
Obserwacje Ziemi 
z pokładu „Saluta

W środę do godz. 12 czasu 
fnoskiewskiego radziecka pi­
lotowana stacja naukowa „Sa 
lut” dokonała 261 obrotów wo
kół Ziemi, 
prowadzili 
perymenty 
tynuowali

Członkowie załogi 
obserwacje i eks- 
naukowe oraz kon 
obserwacje i foto-

gratowanie powierzchni Zie­
mi w interesach gospodarki 
narodowej. Przedmiotem ba­
dań były rejony środkowego 
Kazachstanu i Pamiru. W 
trakcie pracy kosmonauci 
kontynuowali badanie róż­
nych funkcji erganizmu w wa 
runkach dłur otrwałego lotu 
kosmicznego. (PAP)

OJA żąda zwołania 
Rady Bezpieczeństwa
W Addis Abebie zakończy­

ło się w środę spotkanie sze­
fów państw i rządów krajów 
członkowskich OJA. Wezwa­
no do niezwłocznego zwołania 
specjalnego posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa w celu prze­
dyskutowania problemu Nami 
bii w świetle decyzji Sadu
Miedzynarodowego stwier-
dzającego, że obecność RPA 
w tym kraju jest nielegalna. 
Szefowie państw afrykań­
skich zgodzili się też. że na 
posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa w tej sprawie powinna 
udać się delegacja ministrów 
soraw zagranicznych krajów 
afrykańskich, której przewod­
niczyłby obecny przewodniczą 
cy OJA — prezydent Męure-
tanii
dah. (PAP)

Moktar Ould Dad-

Przedstawiciele firm
NRF u A. Kosygina

Przewodniczący Rady Mini
strów ZSRR Aleksiej 
przyjął w środę na 
grupę przedstawicieli 
spodarczych NRF na

Kosygin
Kremlu 
kół go- 
czele z

przewodniczącym Rady Nad-
zorczej koncernu
Bertoldem Beitzem, 
jącą w Moskwie.

Przedstawiciele firm

Krupp” 
przebywa

zachortnio
niemieckich poinformowali pre­
miera Kosygina o spotkaniach i
rozmowach 
organizacji
których omawiano

radzieckich w czasie
zagadnienia

rozszerzenia handlu i kontaktów 
gospodarczych ze Związkiem Ra­
dzieckim. Premier Kosygin 
przedstawił pogląd rządu ra­
dzieckiego na możliwości i per- 
spektywv rozwoju stosunków han
dlowo-gosnodarczvch 
ZSRR i NRF. (PAP)

między

Polityka walutowa NRF

Debata w Bundestagu
W środę rozpoczęła się w Bun­

destagu debata gospodarcza spowo 
dowana interpelacją opozycji cha 
deckiej na temat zamierzeń rzą­
du w dziedzinie finansowej i wą­
lutowej. W czasie debaty
do ostrej kontrowersji 
rzecznikiem opozycji <

doszło 
między

CDU/CSU,
Franzem Josefem Straussem, a 
ministrem gospodarki i finansów, 
Karlem Schillerem. Strauss za­
rzucił rządowi, że przemilcza is­
totne przyczyny wzrostu cen.

PAP
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BU IE LKO PO LS KI
Przemówienie premiera • Cztery projekty ustaw • W kierunku 
normalizacji stosunków państwo - Kościół • Interpelacje

Sejm zakończył obrady
Sprawozdawcy PAP relacjonują: posiedzenie Sejmu wzno 

wionę zostało wczoraj o godz. 9. W lawach Rady Państwa 
— jej członkowie z przewodniczącym Rady Józefem Cyran­
kiewiczem. W ławach rządowych — premier Piotr Jarosze-
wicz i członkowie gabinetu, 
rek.

Wśród posłów — Edward Gie

ZSRR proponuje konferencję
pięciu mocarstw nuklearnych

Debatę nad informacją Mi­
nistra Handlu Wewnętrznego 
zakończyły wystąpienia po­
słów: Tadeusza Ilczuka i Ro­
mana Stachonia.

Następnie wygłosił przemó­
wienie prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, który mó­
wił o węzłowych problemach 
rynku i najpilniejszych zada­
niach, zmierzających do odczu 
walnej poprawy zaopatrzenia 
ludności.

(Skrót przemówienia na 
str. 2).

Sejm podjął uchwałę, w któ 
rej zaaprobował całość poczy­
nań zmierzających do dalszej 
poprawy zaopatrzenia rynku. 
Podkreśla się w niej, że dal­
szymi krokami w tym kierun 
ku będą przedstawione w in­
formacji rządu zamierzenia w 
zakresie zaopatrzenia rynku 
w artykuły żywnościowe o 
najwyższym popycie, w arty­
kuły inwestycyjne i inne nie­
zbędne do produkcji rolnej, 
wreszcie — w przemysłowe ar 
tykuły konsumpcyjne.

W kolejnym punkcie po­
rządku dziennego minister roi 
nictwa Józef Okuniewski 
przedstrwł rządowe projekty 
ustaw o ochronie gruntów roi 
nych i leśnych oraz rekulty­
wacji gruntów, uregulowa-

niu własności gospodarstw 
rolnych, zmianie niektórych 
przepisów kodeksu cywilnego 
w zakresie obrotu , ziemią, 
zmianie przepisów o przymu­
sowym wykupie nieruchomoś­
ci wchodzących w skład gos­
podarstw rolnych.

Intencja projektu ustawy o 
ochronie gruntów rolnych i leś­
nych zmierza do tego, aby ogra­
niczać do niezbędnego minimum 
obszary gruntów rolnych i leś­
nych, które muszą być wyłączo­
ne dla potrzeb pozarolniczych.

Przedstawiony projekt ustawy 
w sprawie ochrony gruntów rol­
nych i leśnych oraz rekultywacji 
jest aktem prawnym najwyższej 
rangi społecznej i zmierza do kom 
pleksowego i długofalowego ure­
gulowania tego problemu. W za­
kres ochrony włączone zostały 
sprawy rekultywacji gruntów, 
które utraciły rolniczą lub leśną 
wartość użytkową przez inny ro­
dzaj użytkowania, a które przez 
odpowiednie zabiegi mogą i powin 
ny być rolnictwu lub leśnictwu 
przywrócone.

Dalsze trzy projekty ustaw do­
tyczą złożonej sfery stosunków 
spoleczno-produkcyjnych w indy-

wiedliwy i szkodliwy dla rozwoju 
produkcji transfer środków pie­
niężnych z rolnictwa na rzecz o- 
sób, które często od wielu lat 
odeszły z gospodarstw i utrzymu­
ją się z pracy poza rolnictwem.

Powszechne uznanie i przestrze­
ganie zasady, że ziemia powinna 
należeć do tych, co ją dobrze u- 
prawiają i intensywnie wykorzy­
stują dla wzrostu produkcji — sta 
nowi podstawę przedstawionych 
Wysokiej Izbie projektów ustaw 
o uregulowaniu własności gospo­
darstw rolnych, zmianie niektó­
rych przepisów kodeksu cywilne­
go i przymusowym wykupie nie­
ruchomości.

Odpcwiadając na pytania 
posłów Pelagii Dolaty i Jana 
Wojciechowskiego, min. Oku­
niewski powiedział, że resort 
rolnictwa opracował program 
stałej poprawy jakości prze­
prowadzanych scaleń gruntów 
rolnych. Resort i rady narodo
we wnikliwie 
gi rolników i 
zasadnione — 
Wyjaśniając,

rozpatrują skar 
jeśli są one u- 
załatwia się je. 
dlaczego ceny,

jakie płaci inwestor za grun­
ty przejmowane na cele poza­
rolnicze są wyższe od cen pła­
conych rolnikowi za przejętą
od niego ziemię minister

Noty do USA, ChRL, Francji i Anglii
Radziecka propozycja w sprawie zwołania konferencji 5 

mocarstw nuklearnych wywołała wielkie zainteresowanie na 
świecie. W środę wszystkie agencje prasowe podały 
oświadczenie rządu radzieckiego na ten temat.
Rząd ZSRR zaproponował 

rozpoczęcie kanałami dyploma 
tycznymi wymiany poglądów 
na temat problemów związa­
nych z terminem zwołania kon 
ferencji 5 mocarstw nuklear­
nych, miejsca jej przeprowa­
dzenia, porządku obrad i try­
bu pracy. Ambasadorzy radziec 
cy w Waszyngtonie, Pekinie, 
Paryżu, Londynie przekazali w 
Łych dniach rządom USA, 
ChRL, Francji i Anglii oświad 
czenie rządu ZSRR w sprawie 
zwołania tej konferencji.

Rząd radziecki zapropono­
wał zwołanie konferencji 5 
mocarstw nuklearnych w naj­
bliższym czasie.

Na konferencji 5 mocarstw

— ZSRR, USA, ChRL, Francji 
i W. Brytanii, proponuje rząd 
radziecki, że należałoby rozpa­
trzyć całokształt problemu roz 
brojenia nuklearnego. „Jeżeli 
chodzi o osiągnięcie porozumie 
nia, które byłoby rezultatem 
rozmów, to może ono obejmo­
wać zarówno cały kompleks 
środków rozbrojenia nuklearne 
go jak i poszczególne posunię­
cia stopniowo zmierzające do 
tego celu“.

Jeżeli chodzi o miejsce zwola-

Dokończenie na str 2

Min. R. Roa w Krakowie

wirtualnych gospodarstwach 
nych.

Dotychczasowy stan prawny 
zostawał w dużym stopniu w 
le za zachodzącymi szybko

rol-

po 
ty-

wsi przemianami społeczno-ekono 
micznymi. Powoduje to jeszcze do 
dziś zbędny, społecznie niespra-

powiedział, że cena dla inwe­
stora ma stanowić swoistą za 
porę przeciw przejmowaniu 
nadmiernych obszarów.

Sejm odesłał 4 zreferowane 
projekty ustaw do komisji sej 
mowych.

Koniec roku szkolnego
340 łys. absolwentów rozpoczyna pracę

23 bm. w większości szkół w Polsce odbyło się uroczyste 
pożegnanie z nauką, otwierające dwumiesięczny okres za­
służonego, wakacyjnego wypoczynku. Po raz ostatni w tym 
roku szkolnym wypełniły się sale klasowe odświętnie przy­
strojoną młodzieżą, przybyłą na uroczystość rozdania świa­
dectw, zamykających 10-miesięczny wytężony trud uczniów 
i ich wychowawców.
Nie zabrakło również ab­

solwentów klas VIII i matu­
rzystów, dla nich rok szkolny 
zakończył się wcześniej, ale 
przybyli raz jeszcze, aby po­
żegnać się ze szkolą, której 
mury opuszczają na zawsze. 
Wielu z nich czeka nowa 
szkoła, nowi nauczyciele, bądź 
uczelnie wyższe.

Bilans kończącego się roku 
szkolnego jest bogaty, zamyka

się w skali kraju liczbą ponad 
660 tys. absolwentów szkół 
podstawowych, ponad 150 tys. 
absolwentów szkół średnich 
(liceów ogólnokształcących i 
zawodowych oraz techników) 
i ok. 250 tys. absolwentów za­
sadniczych szkół zawodowych 
i przyzakładowych. Otrzymu­
jemy w tym roku duży do­
pływ młodych kadr dla naszej
gospodarki ok. 340 tys.
chłopców i dziewcząt przystę­
puje do pracy. Ten bogaty ka­
pitał nowych sił i myśli trze­
ba umiejętnie i celowo spożyt 
kować, zapewniając każdemu 
z absolwentów odpowiednie 
zatrudnienie zgodnie z jego 
kwalifikacjami i potrzebami 
gospodarki. (PAP)

W imieniu Komisji Spraw 
Wewnętrznych pos. Franciszek 
Wachowicz (PZPR) przedsta­
wił rządowy projekt ustawy o 
przejściu na osoby prawne 
Kościoła rzymsko-katolickiego 
oraz innych kościołów i związ­
ków wyznaniowych własności 
niektórych nieruchomości na 
ziemiach zachodnich i północ­
nych.

Znaczenie tej ustawy — po­
wiedział poseł — wybiega poza 
problematykę określoną w jej 
tytule. Ustawa ta jest bowiem 
ważnym aktem polityki pań­
stwa ludowego wobec ludzi wie 
rżących, Kościoła i religii. Do­
świadczenie minionego ćwierć­
wiecza wskazuję, że socjalizm 
jest w Polsce budowany jedna­
kowo rękoma ludzi o różnym 
stosunku do religii i niezależ­
nie od tego stosunku. W Polsce 
stworzyliśmy klimat, w któ­
rym ludzie wierzący i niewie­
rzący ze sobą zgodnie współ­
pracują.

Na ziemiach zachodnich i 
północnych Kościół rzymsko­
katolicki korzysta z ok. 4.700 
kościołów i kaplic oraz ok. 
2.200 innych budynków. Rów­
nież inne kościoły i związki 
wyznaniowe dysponują także 
znaczną ilością obiektów sa-

Spotkanie Czou En-laja 
i dziennikarzami USA
Dziennik „New York Ti­

mes” opublikował informację 
swojego korespondenta z Pe­
kinu o spotkaniu premiera 
ChRL Czou En-Laja z dzienni­
karzami amerykańskimi.

Czou En-laj — pisze kores­
pondent — oświadczył, że rząd 
ChRL otrzymał propozycję 
rządu radzieckiego w sprawie 
zwołania konferencji pięciu 
mocarstw nuklearnych i że 
przedyskutuje tę propozycje 
Przechodząc do stosunków 
chińsko-amerykańsklch Czou 
En-laj powiedział, że bariera

Przebywający w naszym kra 
ju z oficjalną wizytą przyjaź 
ni minister spraw zagranicz­
nych Republiki Kuby Raul 
Roa wraz z małżonką przy­
był wczoraj do Krakowa.

R. Roa zwiedzi zabytki mia 
sta, Muzeum Historii Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego, Wa­
wel, Pieskową Skałę o także 
zapozna się z rozwojem gospo 
darczym Ziemi Krakowskiej 
i zwiedzi Hutę im. Lenina.

PAP

Nad Lesznem

w

przeszła wichura
ubiegły wtorek w godzinach

bezpieczeństwa wzniesiona
przez Stany Zjednoczone wo­
kół Tajwanu jest główną prze 
szkodą na drodze do nawiąza 
nia stosunków dyplomatycz­
nych między Chinami i USA.

PAP

Sprawa Z. Iwanickiego 
przed sądem duńskim
Przed sądem najwyższym Danii 

znalazła się sprawa pirata po­
wietrznego Zbigniewa Iwanickie­
go, który 5 czerwca ub. roku ste- 
roryzował załogę samolotu PLL

wieczornych nad Lesznem i powia 
tern leszczyńskim przeszła gwał­
towna burza, połączona z silną u- 
lewą i wichurą. Burza wyrządzi­
ła szereg poważnych szkód. Jej 
skutki najbardziej odczuł leszczyn 
ski węzeł kolejowy. Podczas wi­
chury wiatr złamał stare potężne 
drzewo, stojące tuż przy głów­
nym przejeździć kolejowym, przy 
ulicy Słowiańskiej. Spadające 
drzewo uszkodziło sieć trakcyjną 
i dach nad wejściem do tunelu 
dla pieszych, powodując na kilka 
godzin całkowitą przerwę w ru­
chu kolejowym na linii Wrocław 
— Poznań. Na szczęście obyło się 
be* ofiar w ludziach.

Zorganizowana przez władze ko 
lejowe akcja usuwania skutków 
awarii trwała jeszcze wczoraj. 
Przy pracach tych kolejarzom po

„Lot” i zmusił 
nia na lotnisku

Sąd pierwszej 
Iwanickiego na 
która następnie

ją do wylądowa- 
w Kopenhadze.

instancji skazał 
6 lat więzienia, 

została zmniejszo
na przez sąd apelacyjny do 3,5 
lat. Po odwołaniu od wyroku są­
du apelacyjnego sprawa znalazła 
się przed Sądem Najwyższym. Pro 
kurator generalny Danii zażądał 
wymierzenia ponownie kary S lat 
więzienia, zaś obrońca Iwanickie­
go żąda zmniejszenia kary orze­
czonej wyrokiem sądu apelacyj­
nego. (PAP)

magało w'ojsko. W czasie

dwa 
niach

burzy zanotowano 
podobne wypadki 
kolejowych: I tak

szalcją- 
jeszcze 
na li­

na szla-
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du Boli Zgromadzenie żarnie

przetwórni 
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Kairze, prezy-

w północno-wschodniej części 
ju — opady przelotne.

Temperatura maksymalna 
13 st. na Wybrzeżu do 18 st. 
południowym zachodzie.

Formowanie rządu w Holandii
Królowa Holandii, Juliana po­

wierzyła misję sformowania no­
wego gabinetu byłemu ministro­
wi rolnictwa Barendowi W. Bies 
heuvelowi. Ten 51-letni polityk, 
członek Pirtii Antyrewolucyjnej 
został wyznaczony na stanowisko 
premiera przez koalicje 5 partii, 
które uzyskały 82 mandaty w 15# 
mandatowej drugiej izbie Stanów 
Generalnych Holandii (izba niż­
sza parlamentu).

Ludowy parlament w Boliwii
W stolicy Boliwii La Paz odby­

ło się posiedzenie plenarne Zgro­
madzenia Ludowego. W Zgroma­
dzeniu reprezertowane są związ­
ki zawodowe j lewicowe partie 
polityczne w tvrń również Komu 
nistyczna Partia Boliwii. Zgroma 
dzenie Ludowe test pozakonsty- 
tucvinvm parlamentem ludowym 
Mwołanrm nrzez kierownictwo 
klasy robotniczej, studentów i lu

rza wziąć na sł-hic polityczne i 
wojskowe kierownictwo mas. któ

re stanęły do walki i walczyć bę­
dą aż do momentu dopóki w kra­
ju nie zostaną pokonane siły pra­
wicowe.

Rozmowy Sadat - Fajsal
Środa była piątym dniem roz­

mów egipsko-saudyjskich na naj-

fAF RADIO-NF. Wt TEl E FONEM

SrUNE/A PAP

wyższym szczeblu. Jak twierdzą

dent Sadat i król Fajsal zajmo­
wali sie ostatnio politycznymi i 
militarnymi wymogami walki z 
Izraelem oraz sposobami zapew­
nienia aktywne i postawy wszyst­
kich państw arabskich woł^e kon 
fliktu na Bliskim Wschodzie.

Seul nie wycofa żołnierzy
Dziennik ..New York Times” 

poinformował, że na wezwanie 
marionetkowego reżimu sajgoń- 
skiego Korea Południowa zrezy­
gnowała z wycofania * Wietnamu 
Południowego 15 tys. swoich żoł­
nierzy. W Wietnamie .Południo­
wym przebywa około 50 tys. po- 
łudniowo-koreańskiej piechoty i 
piechoty morskiej. Spośród S kra 
jów, których wojska uczestniczą 
w agresji w Wietnamie Południo 
wym jedynie Korea Południowa 
nie wycofała do tej pory ani jed 
nego żołnierza.

Turyści z NRF zwiedzą ChRL
Prasa zachodnioniemiecka pisze 

o lepszych perspektywach ruchu 
turystycznego NRF — ChRL. Po 
długoletniej przerwie zostaną 
wznowione wyjazdy turystów za- 
chodnioniemieckich do Chin. 
Jeszcze w tym roku kolońskie biu 
ro nodróżr „Osttourist” zamierza 
wysłać pierwszą grupę turystów 
do ChRL. Turyści zwiedza Pekin, 
Kanton, Szanghaj i inne miasta.

ku Kaczkowo — Rydzyna prze­
wróciło się drzewo na przejeżdża­
jący pociąg towarowy, w wyniku 
czego uszkodzony został elektro­
wóz i sieć trakcyjna. Na szlaka 
Wschowa — Lasocice pociąg osobo 
wy zdążający z Sulechowa do 
Leszna najechał na przewrócone 
na tory drzewo. Na skutek nagłe­
go zahamowania, kilku podróż­
nych doznało drobnych okaleczeń, 
natomiast tabor kolejowy został 
lekko uszkodzony.

Szalejąca burza dała się rów­
nież we znaki mieszkańcom powia 
tu leszczyńskiego, wyrządzając 
tam wiele strat i szkód. Między 
innymi we wsi Włoszakowice wi­
chura zerwała dach kotłowni w

owocowo-warzywnej, 
ogrodniczo-pszczelar-

skiej w Lesznie, a na innych do­
mostwach pozrywała dachówki. 
We wsi przewróciły się również 
drzewa na sieć elektro-energetycz 
ną, powodując jej uszkodzenie. 
Na skutek wichury ucierpiała tak 
że sieć telekomunikacyjna. (mz)

Zachmurzenle o charakterze 
zmiennym; miejscami — głó\vnie

od 
na

Wiatry umiarkowane, porywiste, 
z kierunków północno-zachodnich.



Utrzymanie równowagi rynkowej 
nadal pierwszoplanowym zadaniem

Skrót przemówienia P. Jaroszewicza w Sejmie
AUT ysuni^te na vih Pie- 

num Komitetu Central- 
’ ’ nego partii hasło o wła­

ściwym traktowaniu proble­
matyki rynkowej dotyczy nas 
wszystkich i musi być widzia­
ne w równym stopniu zarów­
no jako wielki problem ekono 
miczny jak i społeczno-poli­
tyczny. Sprawy rynku stano­
wią obecnie bardzo skompli­
kowany i trudny problem, 
głównie dlatego, że mamy do 
czynienia z wieloletnimi zanie 
dbaniami w rozwoju produk­
cji przemysłowych artykułów 
rynkowych i niedostateczną 
jeszcze ilość produktów rol­
nych, jak też niedorozwój 
przemysłu rolno-spożywczego 
i sieci handlu. Tak więc moż­
na tu mówić o skumulowaniu 
przeszłych i bieżących trudno 
ści. Przeszłych — bo boryka­
my się z niedoinwestowaniem 
w ostatnich latach wielu dzie 
dżin przemysłu, odgrywają­
cych podstawową rolę w za­
opatrzeniu ludności. Bieżących 
— gdyż w wyniku podjętych 
po VII Plenum KC PZPR de­
cyzji nastąpił wzrost docho­
dów ludności, co spowodowa­
ło znaczny wzrost spożycia 
wielu rynkowych artykułów.

Podstawowym problemem, 
powiedzmy jasno węzłowym 
zadaniem, było i jest utrzyma 
nie równowagi rynkowej. Za­
gadnienie to było ostatnio 
przedmiotem stałej troski rzą 
du, a podjęte operatywne de­
cyzje w różnych dziedzinach, 
które obecnie są w toku ich 
realizacji spowodowały, że 
równowaga ta została zacho­
wana.

Ale można zapytać, czy w 
tym zakresie zrobiono dużo, 
czy mało? Biorąc pod uwagę 
aktualne możliwości kraju, 
można chyba oświadczyć bez 
przesady, że zrobiono dużo, że 
pokonano wiele zasadniczych 
spraw i przeciwności. Podjęto 
przecież w niezwykle krótkim 
okresie szereg kroków mają­
cych zasadniczy wpływ na po 
prawę zaopatrzenia ludności 
w mięso — artykuł stanowią­
cy szczególnie newralgiczne 
ogniwo w łańcuchu rynko­
wych potrzeb. Dokonano ko­
rzystnych dla rynku zmian 
programów produkcyjnych w 
wielu branżach przemysłu o- 
raz dostaw z importu pod­
wyższając łącznie dostawy na 
rynek o 19,5 mld zł w stosun 
ku do poziomu zakładanego w 
grudniu 1970 r.

Mimo wielu podjętych i 
realizowanych decyzji — sze­
reg spraw pozostaje nadal ot­
wartych i wymaga dalszych 
energicznych przedsięwzięć 
dla ich rozstrzygnięcia. Nadal 
problem asortymentu produk­
cji, jakości towarów, rytmicz­
ności dostaw pozostawia jesz­
cze wiele do życzenia.

Poziom zaopatrzenia ludno­
ści stanowi efekt i rezultat ca 
łokształtu sytuacji w skali ca 
łej gospodarki. Spoglądając na 
nią przez pryzmat tego, co 
dzieje się w sklepach obywa­
tel widzi i docenia, że kupu­
je dziś więcej, lepiej i taniej, 
niż w zeszłym roku. Ale do 
idealnego obrazu jeszcze nam 
daleko.

Konsument ma prawo po­
równywać towary w naszych 
sklepach do tych, które oglą­
da w komisach, czy za gra­
nicą, ale musi pamiętać, że 
jako człowiek pracy wpływa 
bezpośrednio na stan na­
szej gospodarki, na ilość i ja­
kość produkowanych wyro­
bów, w tym także produkcji 
rynkowej, na rezultaty współ 
nego działania.

Istotnym czynnikiem w osią­
gnięciu lepszych rezultatów na 
odcinku zaopatrzenia ludności 
są nasze zamierzenia inwesty­
cyjne.

Importujemy surowce dla 
rynkowej produkcji i gotowe 
wyroby w skali dotychczas nie 
znanej, a jednocześnie znajduje 
my środki dla zakupu maszyn
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i urządzeń, aby zwiększyć pro­
dukcję w przemysłach pracu­
jących dla potrzeb rynku. Pra­
gniemy jednak, aby przy słusz­
nym zgłaszaniu dodatkowych 
postulatów inwestycyjnych, 
importowych i innych, pamię­
tać o możliwościach kraju i w 
większym niż dotychczas sto­
pniu uruchamiać wszelkie kra­
jowe rezerwy inwestycyjne i 
produkcyjne.

Podjęliśmy aktualnie szereg de­
cyzji, które mają na celu zwiększę 
nie potencjału produkcyjnego w ta 
kich przemysłach, jak: spożywczy 
i lekki, zaplanowaliśmy moderni. 
zację i unowocześnienie punktów 
skupu zwierząt, rozwój sieci skła­
dów i magazynów, szczególnie w 
dużych aglomeracjach. Inwesty­
cjom tym nadaliśmy zdecydowany 
priorytet.

W dyskusji zgłoszono postulaty 
inwestycyjne dotyczące resortu 
handlu wewnętrznego.

Pamiętać Jednak trzeba o zaleg. 
łościach w rozbudowie sieci han­
dlu detalicznego — co podkreślili 
obywatele posłowie — które pow­
stały w związku z niepełnym wy 
konaniem inwestycji towarzyszą­
cych w budownictwie osiedlowym. 
Podjęliśmy decyzje nakazujące 
bezwzględne dotrzymywanie termi 
nów i kontroli wykonania budowy 
sklepów i pawilonów handlowych, 
jako nieodłącznej części budownic­
twa mieszkaniowego.

W toku debaty poruszono nie 
zwykle istotny w kompleksie 
spraw rynkowych problem rze 
miosła i przemysłu terenowe­
go. Oczywiście doceniamy rolę 
rzemiosła i popieramy rozwój 
rzemieślniczej produkcji towa­
rów rynkowych i świadczenie 
usług dla ludności. Natomiast 
nie popieramy praktyk zmie­
rzających do specjalizacji rze­
miosła tylko w kooperowaniu 
z przemysłem kluczowym. Po­
dejmujemy obecnie zespół śród 
ków w celu stworzenia stabil­
nych. ekonomicznych warun­
ków dla osiągnięcia przyrostu 
warsztatów rzemieślniczych i 
wzrostu zatrudnienia w rze­
miośle.

Dużą wagę przywiązujemy 
do postępu ilościowego i jakoś­
ciowego w produkcji towarów. 
W miarę wzrostu zaopatrzenia 
i lepszego zrównoważenia po­
pytu, rosną wymagania odbior­
ców i krytyczna ocena walo­
rów funkcjonalnych oraz este­
tycznych przedkładanych im 
wyrobów.

Wyjaśnienia wymaga rów­
nież postulat zniesienia regla­
mentacji sprzedaży węgla. Je­
steśmy za tym, ale aby zamiar 
ten już teraz zrealizować, po­
trzeba by mieć do dyspozycji 
co najmniej 1,5—2 milionów 
ton węgla rocznie. Można by 
to osiągnąć jedynie przez ogra 
niczenie eksportu węgla, który 
jak tu wszystkim wiadomo, 
decyduje o zdobyciu dewiz nie­
zbędnych dla zapewnienia im­
portu pasz i zboża, mięsa i su-

rowców dla produkcji towarów 
rynkowych, a więc niezbęd­
nych dla zaspokojenia najpil­
niejszych potrzeb ludności 
miast i wsi. Liczymy jednak 
na to, że potrafimy znaleźć re­
zerwy i możliwości dla roz­
wiązania tego ważnego dla 
wsi problemu.

Wreszcie ostatnia sprawa. Czy w 
naszej nowej polityce rynkowej 
zdążamy do tego aby przez wzrost 
dostaw towarów przemysłowych u- 
zyskać ograniczenie lub co naj­
mniej zahamowanie spożycia żyw­
ności? Nie prowadzimy obecnie ta­
kiej polityki, nie mówimy ..telewi­
zory zamiast mięsa”, a mówimy 
„telewizory i mięso”. Powiększa­
my spożycie mięsa i innych arty­
kułów żywnościowych oraz kosz­
tem olbrzymich nakładów tworzy. 
mv przesłanki dla szybkiego wzro­
stu produkcji zwierzęcej, a także 
importujemy zboże i inne produk­
ty rolne. Uważamy, że zmiana 
struktury spożycia może następo­
wać tylko stopniowo w miarę o- 
siagania dostatecznych rozmiarów 
konsumpcji artykułów żywnościo- 
wvch. Dostrzegamy i analizujemy 
zróżnicowanie wysokości docho­
dów pracowniczych i wyciągamy 
wnioski z tej oceny, dążąc do za­
spokojenia potrzeb pracowników 
najniżej zarabiających. którzy 
przv wzroście dochodów zwięk­
szają w pierwszym rzędzie spoży­
cie żywności, jak i rzesz pracow­
ników leniej zarabiających, którzy 
nrzv dalszym wzroście dochodów 
zwiększała przede wszystkim spo­
życie artykułów przemysłowych.

Przeżywamy trudny, ale cie­
kawy i owocny okres, w któ­
rym szybkość działania staje 
się równie ważnym nakazem, 
jak konieczność gruntownego 
naukowego przygotowania na­
szych planów i poszczególnych 
ważkich przedsięwzięć. Zdaje- 
my sobie sprawę z tego, że nie 
tak łatwo jest zmienić zakorze­
nione, biurokratyczne nawyki 
i przezwyciężyć ociężałość czę­
ści aparatu wykonawczego, nie 
przywykłego do samodzielne­
go działania, do szybkiego po­
dejmowania decyzji nawet po­
łączonych z określonym ryzy­
kiem. Dlatego przeciwstawia­
jąc się obiektywnym trudnoś­
ciom i stopniowo je rozwiązu­
jąc, zwracamy uwagę na sła­
bości subiektywne, na nienadą­
żanie wielu ogniw administra­
cji i wielu kadr kierowniczych 
za potrzebami sprawnego dzia­
łania w nowym stylu i na 
rzecz dobrej roboty.

Głównym zadaniem jest na­
dal zwiększanie produkcji, lep­
sze dostosowanie jej do potrzeb 
rynku, eksportu i zaopatrzenia 
materiałowo-technicznego na­
szej gospodarki, zwiększanie 
wydajności pracy, usuwanie 
zaniedbań i objawów osłabie­
nia dyscypliny, torowanie dro­
gi masowej, społecznej inicja­
tywie. (PAP)

Dokończenie ze str. 1

kralnych i innych. W przyto­
czonych liczbach mieści się 
także kilkaset nieruchomości 
współużytkowanych przez ko­
ścioły z innymi instytucjami.

Obecnie zachodzi potrzeba pełne­
go ustawowego uregulowania tego 
problemu. Przedstawiona ustawa 
uwłaszcza polskie kościelne osoby 
prawne suwerennym aktem praw­
nym państwa polskiego, wycho­
dząc z istniejącego, ukształtowane­
go przez 26 lat stanu korzystania 
przez te instytucje z nieruchomo­
ści na ziemiach zachodnich.

Przedstawiony projekt ustawy 
jest jednym z elementów procesu 
normalizacji stosunków między 
państwem a Kościołem. Usuwa on 
istniejącą różnicę prawną między 
obu w pełni zintegrowanymi częś­
ciami Polski. Kościelne osoby 
prawne będą odtąd na ziemiach 
zachodnich i północnych właści­
cielami nieruchomości, tak jak są 
nimi na pozostałych obszarach Pol­
ski.

W imieniu Komisji Spraw We­
wnętrznych poseł zaproponował 
uchwalenie projektu ustawy, wraz 
z poprawkami Komisji Spraw We­
wnętrznych.

Przemawiając w imieniu klu 
bu poselskiego PZPR, pos. Je­
rzy Sztachelski stwierdził, że 

. głębszy sens projektu ustawy 
polega przede wszystkim na 
tym, że stanowi ona praktycz­
ny krok na drodze normaliza­
cji stosunków pomiędzy pań­
stwem a Kościołem, krok, wy­
nikający z zasad polityki wy­
znaniowej partii i socjalistycz­
nego państwa.

Klub poselski PZPR uważa 
ustawę za krok sprzyjający 
normalizacji i dlatego wypo-

Sejm zakończył obrady
wiada się za przyjęciem usta­
wy.

Pos. Maria Lipka (ZSL) 
przypomina, że państwo ludo­
we od swego początku realizu­
je politykę pełnej swobody 
wierzeń i kultu religijnego i 
unormowało stosunki z Koś­
ciołem na zasadzie rozdziału 
Kościoła od państwa.

Wyrażamy przekonanie — 
powiedziała posłanka — że roz 
wiązanie przez państwo pro­
blemu własności na ziemiach 
zachodnich i północnych po­
winno przyczynić się do szyb­
kiego uregulowania przez Wa­
tykan kwestii polskiej admini­
stracji kościelnej na terenach 
objętych działaniem ustawy. 
Klub poselski ZSL udziela po­
parcia projektowi ustawy.

Pos. Edmund Ujma w imie­
niu klubu poselskiego SD wy­
raził głębokie przeświadczenie, 
że projekt ustawy jest ważnym 
momentem w dalszej stabiliza­
cji stosunków między Kościo­
łem i państwem i jest — ze 
strony rządu — konsekwencją 
tak przychylnie przyjętej przez 
społeczeństwo zapowiedzi tej 
normalizacji.

Obecna inicjatywa ustawo­
dawcza rządu stanowi istot- 
ov krok w kierunku pełnej nor 
malizacii stosunków między 
państwem a Kościołem — oś-

wiadczył pos. Janusz Zabłoc­
ki (bezp. ,,Znak“). Uregulowa­
nie prawne spraw własności 
Kościoła katolickiego na zie­
miach zachodnich i północnych 
daje katolikom polskim tym 
większą podstawę domagania 
się od Watykanu wiążących de 
cyzji, w sposób ostateczny re­
gulujących sprawy polskiej ad­
ministracji kościelnej na pol­
skiej ziemi. Obecne stanowisko 
stolicy apostolskiej — stwier­
dził — jest niezrozumiałe dla 
polskiej opinii katolickiej i roz 
mija się zarówno ze stanem 
faktycznym jak i odczuciami 
naszego narodu.

Pos. J. Zabłocki wyraził za­
dowolenie, że w toku prac nad 
projektem ustawy, która była 
przecież wyłącznie inicjatywą 
rządu, miały miejsce konsulta­
cje z Episkopatem — co stano 
wi widomy dowód nowego sty 
lu sprawowania władzy przez 
nowe kierownictwo.

Poseł Janusz Makowski 
(bezp. ChSS) stwierdził, iż są 
także realne fakty świadczące 
o postępie w zakresie normali­
zacji stosunków między pań­
stwem a Kościołem. Świadczy 
o tym m. in. awans chrześcijań 
skich działaczy politycznych w 
ramach Frontu Jedności Naro­
du.

Sejm uchwalił ustawę o

przejściu na osoby prawne Koś 
cioła rzymsko-katolickiego 
oraz innych kościołów i związ­
ków wyznaniowych własności 
nieruchomości położonych na 
ziemiach zachodnich i północ­
nych.

Sejm wysłuchał odpowiedzi 
na interpelacje poselskie. Na 
interpelację pos. Franciszka 
Mleczki — dotyczącą zrówna­
nia uprawnień do urlopów wy 
poczynkowych w systemie pra 
cy nakładczej z uprawnienia­
mi przysługującymi pracowni­
kom zakładów zwartych — od­
powiedział przewodniczący Ko 
mitetu Pracy i Płac — Michał 
Krukowski. Stwierdził, że od 
czerwca br. przyznano wszys­
tkim inwalidom I i II grupy, 
pracującym w systemie płacy 
nakładczej, urlopy o takim 
wymiarze jaki przysługuje pra 
cewnikom zakładów zwartych. 
Uregulowanie problemu urlo­
pów pozostałej grupy pracow­
ników, zatrudnionych w syste 
mie pracy nakładczej zostanie 
przedstawione w opracowywa­
nym obecnie kodeksie pracy.

M. Krukowski odpowiedział 
również na interpelację zbioro 
wą posłów: Sabiny Boroń. Ada 
ma Granicy, Bolesława Gre- 
gorka, Mieczysława Połcia i 
Alfreda PrzvdMka w sprawi® 
braku przepisów wykonaw-

„Chicago Sun-Times" 
zamieszcza tajne akta
Publikację utrzymywanych 

dotąd w tajemnicy informacji, 
odsłaniających kulisy polityki 
USA w Wietnamie, podjęło z 
kolei następne poważne pismo 
amerykańskie, a mianowicie 
dziennik „Chicago Sun — Ti­
mes". Jego trzem poprzedni­
kom sąd zakazał druku.

W wydaniu środowym dzień 
nik zamieścił ściśle tajne doku 
menty, tym razem departamen 
tu stanu USA; wynika z nich, 
że w 1963 r. ówczesny sekre­
tarz stanu Rusk był z góry 
uprzedzony o zamachu stanu, 
który obalił południowowiet- 
namski reżim Ngo Dinh Die- 
ma. Rusk został o tym zawia­
domiony na dwa miesiące 
przedtem przez swego zastęp­
cę do spraw7 Dalekiego Wscho­
du, Rogera Hilsmana, który 
uważał, że Stany Zjednoczone 
powinny nawet wziąć udział 
w usunięciu ekipy Diema. Hils 
man przekonywał Ruska, że 
nie można dopuścić do jakiego 
kolwiek porozumienia między 
Sajgonem a Hanoi. Gdyby mia 
ło do tego dojść, to zdaniem 
Hilsmana, Stany Zjednoczone 
powinny dać niedwuznacznie 
do zrozumienia, że zaatakują 
DRW i zmuszą ją do zrezyg­
nowania z podobnych planów.

„New York Times” zamieści! w 
środę artykuł generała Maxwe!la 
Taylora, b. ambasadora USA w 
Sajgonie. Nie dyskutuje on na te­
mat aspektów prawnych publika­
cji tajnych dokumentów, lecz po- 
daje w wątpliwość ich wartość hi­
storyczną. (PAP)

Z. Nowak ambasadorem 
PRL w ZSRR

Rada Państwa mianowała 
Zenona Nowaka ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich.

-W-

Zenon Nowak urodził się 27 
stycznia 1905 roku w Pabiahi- 
cach w rodzinie robotniczej. Od 
lat młodzieńczych był czynny w 
rewolucyjnym ruchu robotniczym. 
W okresie międzywojennym był 
robotnikiem rolnym, górnikiem, 
funkcjonariuszem partyjnym, człon 
kiem KC KZMP i KC KPP. Wie­
lokrotnie więzień sanacyjny. W 
okresie okupacji był w obozie pra­
cy w Sudetach. Po wyzwoleniu bie 
rze czynny udział w życiu politycz­
nym kraju i pracuje na kierowni­
czych stanowiskach: od 1947 do 
1956 r. był sekretarzem KW w 
Poznaniu, sekretarzem KW w 
Katowicach, kierownikiem Wy­
działu KC, sekretarzem KC, człon­
kiem Biura Politycznego KC 
PZPR; od 1952 do 1968 roku był 
wiceprezesem Rady Ministrów a od 
1968 r. prezesem Najwyższej Izby 
Kontroli i przewodniczącym Cen­
tralnej Komisji Kontroli Partyjnej. 
Poseł na Sejm PRL. (PAP)

Ostatnie przeszkody usunięto

Ostateczne porozumienie 
Wielkiej Brytanii z EWG

Po dwudniowych maratonowych posiedzeniach przedsta­
wicieli 6 państw Wspólnego Rynku z udziałem głównego ne­
gocjatora W. Brytanii wczoraj nad ranem osiągnięto w Luk­
semburgu porozumienie w sprawie przyjęcia W. Brytanii do 
EWG. Kończy ono 10-letni okres zabiegów W. Brytanii.

Obie strony osiągnęły kom­
promis w zasadniczych kontro­
wersyjnych sprawach, które do 
tychczas hamowały rokowa­
nia. Są to: kwestia finansowe­
go wkładu W. Brytanii w bud­
żet EWG, polityka rolna i prze 
mysłowa oraz kwestia ekspor­
tu towarów rolnych Wspólno­
ty Brytyjskiej do państw za­
chodnioeuropejskich, przede 
wszystkim z Nowej Zelandii.

Oto ważniejsze punkty poro­
zumienia:

— W. Brytania, która stanie się 
członkiem EWG z dniem 1 stycz­
nia 1973 r. wniesie w tym roku do

W planach 
- wcześniejsze zapisy 

dzieci do szkół
Biuro Polityczne KC PZPR 

rozpatrzyło ostatnio wstępny 
projekt reformy nauczania po­
czątkowego, dotyczącej uczniów 
najmłodszych. Zalecono dalsze 
prowadzenie prac w tej dzie­
dzinie resortowi oświaty i 
szkolnictwa wyższego w poro­
zumieniu z Komitetem Eksper 
tów. Opracowywane zarządze­
nie resortu oświaty zmierza 
do powszechnego wprowadze­
nia zasady wcześniejszych za­
pisów dzieci i zapewnienia im 
opieki dającej odpowiednie 
przygotowanie do nauki szkol­
nej.

Najprawdopodobniej przepi­
sy w tej sprawie obowiązywać 
będą już od jesieni br. obej­
mując uczniów przystępują­
cych do nauki w roku szkol­
nym 1972 — 73. (PAP)

ZSRR proponuje
Dokończenie ze str. 1 

nla konferencji, to stanowisko 
Związku Radzieckiego jest otwar. 
te.

Dla ZSRR odpowiednie jest każ­
de miejsce dogodne dla wszystkich 
uczestników. Jeżeli wspólna opinia 
wypowiedziałaby się za utworze­
niem komitetu przygotowawczego 
do spraw zwołania konferencji, to 
rząd radziecki nie sprzeciwiałby 
się takiej propozycji.

ZGODA FRANCJI
Francuskie osobistości ofi­

cjalne poinformowały w środę 
w Paryżu, że Francja gotowa 
jest wziąć udział w konferen­
cji pięciu mocarstw nuklear­
nych w sprawie podjęcia prak 
tycznych kroków w dziedzinie 
rozbrojenia. Prezydent Pom- 
pidou upoważnił już rząd do 
wzięcia udziału w takiej kon­
ferencji. (PAP) 

budżetu EWG wynoszącego 3 mld. 
dolarów 8,64 procent ogólnych 
kosztów tj. 220 min, dolarów, 
Wkład ten będzie się zwiększał z 
czasem i w 1977 roku wyniesie 18,92 
procent;

— przejściowy okres przystoso­
wania się rolnictwa W. Brytanii 
trwać będzie 5 lat. Ceny artyku­
łów rolnych W. Brytanii zmieniać 
się będą w 6 etapach;

— okres przystosowania przemy­
słu brytyjskiego trwać będzie 4,5 
roku, proces ten będzie realizowa­
ny w 5 etapach;

— 5 lat trwać będzie także okres 
rozwiązania kwestii eksportu no­
wozelandzkiego masła i serów do 
krajów Europy zachodniej;

— uzgodniono wstępne warunki 
porozumienia dotyczącego proble­
mów rybołówstwa, w tej sprawie 
zbierze się jeszcze w przyszłym 
miesiącu konferencja przedstawi­
cieli stron zainteresowanych na 
szczeblu ministerialnym, aby usta­
lić strefę przybrzeżną połowił ryb. 
(W. Brytania opowiada się za pa. 
sem 6-miIowym).

Obecnie kompromisowe po­
rozumienie stanie się przed­
miotem debaty w parlamencie 
brytyjskim, który musi za­
twierdzić uzgodnione wnioski.

PAP

Kampania-na rzecz 
pomocy dla Izraela

Agencja France Presse dono­
si, że od poniedziałku toczą 
się w Jerozolimie obrady tzw. 
Nowej Agencji Żydowskiej z 
udziałem 300 delegatów organi 
zacji syjonistycznych z 27 kra­
jów. Zadaniem Nowej Agencji 
będzie nie tylko zbiórka pie­
niędzy na fundusz pomocy dla 
Izraela, ale również prowadze­
nie kampanii propagandowej 
w celu zwiększenia imigracji 
żydowskiej do tego kraju. Or­
ganizacje syjonistyczne zrzeszo 
ne w Agencji liczą ponad 2,5 
min członków.

We wtorek na forum agencji 
wystąpił izraelski minister obrony 
gen. Dajan ponownie przedstawia­
jąc ekspansjonistyczny program 
zaboru ziem arabskich. (PAP)

„Wolna Europa" 
w Lizbonie?

Prasa austriacka podaje, że 
dywersyjna rozgłośnia „Wolna 
Europa11 buduje studia i insta 
luje urządzenia techniczne w 
Lizbonie. Władze portugalskie 
starają się utrzymać to w ta­
jemnicy. „Wolna Europa" or­
ganizuje swój nowy ośrodek w 
Portugalii, na wypadek, gdy­
by zmuszona została do opu­
szczenia NRF. W chwili obec­
nej znaczna część opinii publi­
cznej Niemiec Zachodnich jest 
poinformowana o zimnowojen 
nym charakterze rozgłośni i po 
piera postulat usunięcia jej z 
terytorium NRF. (PAP) 

czych do ustawy z dnia 30 
marca 1965 r. o bhp. Poinfor­
mował, że wydanych już zosta 
ło szereg resortowych aktów 
prawnych i podjęto konkretne 
posunięcia mające na celu po­
prawę stanu bhp.

Na interpelację pos. Włady­
sława Marszalika, dotyczącą 
niewystarczającego tempa tele­
fonizacji sołectw oraz szczegół 
nie rażących zaniedbań w tym 
względzie w województwach 
centralnych i wschodnich od­
powiedział min. łączności — 
Edward Kowalczyk. Stwierdził 
on, że zadania telefonizacji wsi 
są kolejno realizowane w mia­
rę istniejących możliwości. Te­
lefony mają już wszystkie wsie 
gromadzkie — przystępuje się 
do realizacji kolejnych etapów. 
Potrzeby jednak są ogromne: 
na ok. 62 tys. miejscowości 
wiejskich telefony ma ok. 
32 tys.

W miejsce istniejącej dotychczas 
Komisji Przemysłu Lekkiego. Rze­
miosła i Spółdzielczości Pracy 
Sejm ustanowił dwie komisje: 
Drobnej Wytwórczości, Spółdziel­
czości Pracy i Rzemiosła oraz Ko­
misję Przemysłu Lekkiego. Sejm 
dokonał również zmian w składzie 
osobowym niektórych innych ko­
misji.

Przed zamknięciem posiedzenia 
Izba poinformowana została o dal­
szych interpelacjach poselskich, 
które wpłynęły do Prezydium Sej­
mu i przekazane zostały adresa­
tom.

O godz. 14.15 Sejm zakończył 
obrady, podejmując równocześnie 
chwałę o zamknięciu wl«BMMej 
sesji.



Targi dobrych obrotów i perspektyw
Wywiad min. Kazimierza Olszewskiego

w ostatnim dniu Międzynarodowych Targów Poznańskich mi­
nister handlu zagranicznego Kazimierz Olszewski udzielił re­
daktorowi PAP Bożydarowi Sosieniowi wywiadu formułując uwa­
gi jakie nasuwają się w związku z polską ekspozycją i ofertą tar-

Ekspozycja polska ilustruje 
dalszy wyraźny postęp gospo­
darczy naszego kraju, a zwlasz 
cza postęp przemysłu polskie­
go. Nie wahałbym się użyć 
określenia, że jubileuszowe 40 
M TP były imponującym prze­
glądem aktualnych możliwości 
produkcyjnych oraz godnych 
uwagi osiągnięć technicznych 
gałęzi naszego przemysłu, re­
prezentujących dobry poziom 
europejski. Co więcej, nie jest 
to bynajmniej opinia opiera­
jąca się wyłącznie na ocenach 
krajowych działaczy i specjali­
stów technicznych.

Analogiczne opinie wypowia 
dało wielu zagranicznych goś­
ci targowych, a odnotowano 
także szereg potwierdzających 
je głosów prasy zagranicznej, 
której przedstawiciele jak co 
roku licznie przybyli do Poz­
nania. Ocena ta uwzględnia 
stały, a w tym roku szczegól­
nie widoczny postęp, jaki uwi­
docznił się w pawilonach i na 
stoiskach zagranicznych.

Tak np. bardzo pozytywnie nale 
ży oceniać wystawiony na 40 MTP 
zestaw obrabiarek wzbogacony o 
liczne nowe, względnie ulepszone 
modele, w tym również sterowa, 
nych numerycznie. Zasługują 
wśród nich na szczególną uwagę 
maszyny produkowane w koopera­
cji z przemysłem zagranicznym. 
Interesująco prezentowały się ma­
szyny budowlane, w większości 
oparte na urządzeniach hydraulicz 
nych. Warto wspomnieć o nowych 
typach lokomotyw spalinowych i 
wagonów kolejowych, o ekspozycji 
przemysłu motoryzacyjnego, która 
ilustrowała nie tylko jego ostągnię 
cia produkcyjne, lecz również je. 
go szerokie możliwości i już istnie 
jące powiązania kooperacyjne.

Co prawda zarówno na ca­
łych Targach jak i w ekspozy­
cji polskiej dominowały dobra 
inwestycyjne, to jednak i w 
dziedzinie przemysłu lekkiego 
oraz innych gałęzi przemysłów 
produkujących towary kon­
sumpcyjne odnotowano godne 
uwagi i nowości. Dotyczy to 
zwłaszcza przemysłu włókien­
niczego, w tym konfekcyjnego 
oraz obuwniczego a także prze 
mysłów ceramicznego i szklar­
skiego, nowe tkaniny, kolory, 
wzory i desenie, modele i 
kształty nadążające za nakaza­
mi mody i gustami odbiorców 
— zapewniają wyrobom tych 
przemysłów chętnych nabyw­
ców na rynkach Wschodu i Za 
chodu.

Nasuwa się jednakże, na tle doś­
wiadczeń ostatnich lat, pewna uwa 
ga. Problemem, który sprawia nam 
w handlu zagranicznym najwięk­
sze trudności jest to, że tymi wlaś 
nie dobrymi, posiadającymi ko. 
rzystne możliwości zbytu za gra­
nicą towarami nie dysponujemy na 
ogól w dostatecznych ilościach, 
odpowiadających chłonności ryn­
ków ' zagranicznych, a niekiedy 
konkretnym zapotrzebowaniom po­
tencjalnych odbiorców.

Chodzi o to, by od dobrych 
pomysłów, konstrukcji czy 
opracowań modelowych i tech­
nicznych opanowania wytwa­
rzania określonych wyrobów 
przechodzić szybko do ich wie- 
loseryjnej masowej produkcji, 
zapewniającej osiąganie lep­
szych wyników ekonomicznych, 
zarówno w produkcji, jak i w 
eksporcie.

Wspomniał pan już, pa­
nie ministrze, o kooperacji 
przemysłowej. Sprawy ko­
operacji akcentowały się 
wyraźnie w ekspozycji tar­
gowej i to zarówno krajo­
wej, jak i zagranicznej. Wy 
daje się, że Targi Poznań­
skie zaczynają i w tej dzie­
dzinie międzynarodowych 
kontaktów odgrywać coraz 
poważniejszą rolę.

— W istocie, przygotowując 
się do udziału w tegorocznych 
Targach Poznańskich nasze 
przedsiębiorstwa starały się 
prezentować nie tylko swe zdol 
ności produkcyjne i ofertę eks 
portową, lecz również swe moż 
liwości i zainteresowania koope 
racyjne. Trzeba także stwier­
dzić, że również znaczna część 
wystawców zagranicznych do­
stosowała swe wystąpienia do 
tego nowego w znacznej mie­
rze — aspektu działalności tar 
gowej.

Staramy się rozwijać koope­
rację przemysłową, ponieważ 
jest to obecnie — naszym zda­
niem — jedna z najbardziej 
skutecznych, jeśli nie najsku­
teczniejsza droga dalszego 
zwiększenia obrotów handlo­
wych. Dotyczy to zarówno kra 
jów socjalistycznych, jak i na­
szych partnerów na obszarze 
kapitalistycznym.

Nasze stosunki z krajami so­
cjalistycznymi osiągnęły już 
znaczny stopień zaawansowa­
nia i poważny wolumen war­
tościowy.

W tej sytuacji kontynuowa­
nie wymiany z nimi w trady­
cyjnych formach miałoby tyl­
ko ograniczone możliwości po­
większania wzajemnych do­
staw. Opieranie ich na coraz 
szerszych powiązaniach między 
narodowych przemysłu, zarów­
no specjalizacyjnych jak i w 
coraz znaczniejszej mierze ko­
operacyjnych, umożliwia utrzy 
manie wysokiego tempa, a na­
wet zdynamizowanie rozwoju 
obrotów.

W naszych stosunkach z kraja­
mi kapitalistycznymi — zwłaszcza 
w odniesieniu do eksportu wyro­
bów przemysłu maszynowego na 
wymagające rynki krajów rozwi­
niętych, które cechuje ostra walka 
konkurencyjna — powiązania ko­
operacyjne mogą skutecznie 
ułatwiać polskim eksporterom po­
ważniejsze dostawy. Stąd też szan­
sa przyspieszenia tą drogą procesu 
przebudowy struktury naszego eks­
portu na te rynki. Jak wiadomo, u­

dział wyrobów przemysłowych w 
tym eksporcie jest stale zbyt ni­
ski, a rezultaty osiągane w wy­
wozie, zwłaszcza maszyn i urzą­
dzeń, nie mogą nas — mimo po­
stępów — zadowalać.

Można powiedzieć, że śmiel­
sze i szersze wchodzenie prze­
mysłu w powiązania koopera­
cyjne z zagranicą przyspiesza 
odnalezienie i zajęcie przez na­
szą gospodarkę właściwego 
miejsca w międzynarodowym 
podziale pracy.

Jakie inne wnioski i oce 
ny nasuwają się na zakoń­
czenie Targów. Jakie sq 
ich wyniki handlowe?

— Wśród naszych ekspona­
tów targowych mniej niż w 
poprzednich latach było proto­
typów względnie wyrobów nie 
wdrożonych jeszcze do maso­
wej produkcji, co podnosiło ich 
handlową wartość i efektyw­
ność.

Jeśli stawiać jakieś szczegól­
ne postulaty — oczywiście o- 
prócz najbardziej ogólnych te­
go typu, aby w przyszłym roku 
jeszcze „więcej, lepiej i ład­
niej” — to trzeba by chyba 
zwrócić uwagę na konieczność 
położenia większego nacisku 
na produkcję niektórych tra­
dycyjnych w eksporcie gałęzi 
przemysłu, jak choćby prze­
mysł szkła i ceramiki, czy nie­
które branże przemysłu włó­
kienniczego. Dotyczy to zwłasz

Dokończenie na str. 4

R
ozmySlając w „Dniach 

Morza” o naszej gospo­
darce morskiej, warto 

sobie uświadomić, że nigdy 
nie nastąpi czas, w którym 
dałoby się powiedzieć: „No, 
wreszcie osiągnęliśmy taki po 
ziom, że możemy odsapnąć 
parę lat...”

Na to, co mieści się w po­
jęciu „gospodarka morska”, 
składają się trzy właściwie 
odrębne działy. Odrębne z na 
tury rzeczy, a nie dlatego, że 
istnieje taki czy inny podział 
kompentencji między mini­
sterstwami. Jeden z tych dzia 
łów jest przede wszystkim 
przemysłem, drugi przede 
wszystkim transportem, trze­
ciego racją istnienia są potrze 
by żywnościowe kraju.

TOWAR EKSPORTOWY
Przemysł okrętowy wytwa­

rza głównie na eksport — i 
słusznie. Gdybyśmy chcieli 
mu wyznaczyć rolę wyłączne 
go dostawcy statków tylko 
dia naszej floty, to ze wzglę­
du na rozmaitość typów po­
trzebną do różnych zadań prze 
wozowych niemal każdy mo­
del musiałby być prototypem. 
Może nie zawsze udanym, ale 
zawsze kosztownym. Specjali­
zacja i długoseryjność — dzię 
ki osiąganej przez nie dosko­
nałości i względnej taniości 
wyrobu — umożliwia wejście

Budowę statków w Stoczni Im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni reall 
zuje się m. łn. systemem bloko­
wym. Segment jednostki mon­
tuje się na placu przed suchym 
dokiem, potem przenosi do niec­
ki doku i tam dopiero łączy. Na 

zdjęciu: suchy dok Stoczni.

Nie tylko 
z okazji 

Dni Morza
i utrzymanie się na rynku 

światowym.
Gdybyśmy, uważając za nie­

zbędne posiadanie własnej floty, 
nie stworzyli przemysłu okręto­
wego, moglibyśmy i tak wszyst­
kie potrzebne statki kupić za gra 
nicą — i też by się to opłaciło. Z 
produkcji krajowej bierzemy na 
własne potrzeby tylko tyle i * 
takich serii, których typ w da­
nym czasie odpowiada przewozo 
wym zadaniom floty.

Inaczej mówiąc, jest to w 
pewnym, bynajmniej nie de­
gradującym sensie, produkcja 
uboczna przemysłu okrętowe­
go. Przemysł ten w zasadzie 
odgrywa w naszej gospodarce 
taką samą rolę, jak np. obra 
biarkowy, maszyn budowla­
nych czy wytwórczości goto­
wych na eksport całych obiek 
tów przemysłowych.

W SŁUŻBIE WYMIANY
Co do floty handlowej i 

portów, to gdyby Polska 
nie prowadziła wymiany 
handlowej także i z taki­
mi, do których można do­
trzeć tylko przez morze lub 
do których droga morska jest 
korzystniejsza, nie miałoby 
wtedy gospodarczego sensu 
utrzymywać i rozbudowywać 
marynarkę handlową i porty. 
Ponieważ jednak ta wymiana 
istnieje i rozwija się ilościo­
wo i pod względem zasięgu, 
musi się też rozwijać czynnik, 
bez którego byłaby niemożli­
wa. Tym czynnikiem jest 
transport.

A więc żegluga i porty są 
służebne wobec handlu zagra­
nicznego. To zaś, że świadczą 
usługi przewozowe na rzecz 
obcych zakładów (flota) czy 
statków (porty), można uwa­
żać za wprawdzie ważny, ale 
jednak uboczny produkt osią­
gany obok spełnienia zadań 
podstawowych. Można powie­
dzieć, że te podstawowe zada 
nia są tego samego rodzaju co 
zadania PKP czy PMPS „Pe­
kaes”. tylko szlaki przewozów 
są inne.

BIAŁKO
Podobnie podstawowym ce­

lem i racją istnienia rybo­
łówstwa morskiego i prze­
twórstwa rybnego jest uzupeł 
nianie zapasów żywnościowych 
kraju, zwiększenie w tych za­
sobach udziału białka zwie­
rzęcego. Nasza flota rybacka 
i przetwórstwo służą temu ce 
łowi i rozwijają się, aby mu 
służyć pełniej i sprawniej. To 
zaś, że niedużą część połowów 
sprzedaje się w pobliżu ło­
wisk bardzo odległych od kra 
ju, jest jak gdyby produktem 
ubocznym działalności podsta 
wowej.

Pochodną tych trzech działów 
ogólnogospodarczych są takie ele­
menty gospodarki morskiej, jak 
stocznie remontowe, służby wy­
brzeża, ratownictwo itp. przedsię­
biorstwa i instytucje, dbające o 
gotowość techniczna floty handlo 
wej i rybackiej, o bezpieczeństwo 

podróży i ochronę ładunków. 1^0 
chodną jest olbrzymie zaplecze 
naukowo-badawcze — biura P*°" 
jektowe i konstrukcyjne, placów 
ki badawcze morza, jego właści­
wości i zasobów, placówki Wę­
dzące tendencje rozwojowe kie­
runków geograficznych, techni­
ki i organizacji przewozów mor­
skich i rybołówstwa światowego 
— i wiele innych.

Szczególnie doniosłą rolę od 
grywa nauka, naukowe bada­
nia, doświadczenia, wysnuwa 
ne z tych doświadczeń teorie 
i prognozy — i zastosowanie 
wyników w praktyce.

Żyjemy w epoce, w której 
maksyma „czas to pieniądz” 
zmieniła się w dewizę „i czas, 
i pieniądz”. Pieniądz nie tyle 
jako brzęcząca moneta, ile ja­
ko miernik zużytego materia­
łu i ludzkiego wysiłku. Ro­
boczym hasłem tej epoki jest 
„taniej i szybciej”.

WYŚCIG

W międzynarodowej wy­
mienię handlowej przez mo­
rza hasło „taniej i szybciej’’ 
urzeczywistnia się w poszuki 
waniach coraz to oryginalniej 
szych typów statków, takich, 
w których by stosunek kosz­
tów użytkowania do szybkości 
przewozu kształtował się w 
przeliczeniu na tonę określo­
nego ładunku jak najtaniej.

Rezerw czasu szuka się w P®7 
słojach w portach, co prowadzi 
do nowych rozwiązań w technice 
i organizacji przeładunków, a za 
tern do głębokich zmian w sa­
mych portach. W rybołówstwie 
nie tylko wychodzi się na nowe 
łowiska, ale i wprowadza nowe 
metody połowu, oparte na ostat­
nich osiągnięciach nauki. Szybko 
się zmieniają statki łowcze, spo 
soby transportu ryb i technika 
przetwórstwa. Zmienia się pro­
dukt i metody wytwórcze prze­
mysłu okrętowego. wprowadza 
się wciąż nowe urządzenia pomoc 
nicze — nawigacyjne, napędowe, 
przeładunkowe, przetwórcze,
automatyzacyjne. Co dziś super­
nowoczesne, jutro jeszcze ujdzie, 
pojutrze będzie kula u nogi.

Jeśli chcemy się utrzymać 
na dotychczas wypracowanej 
niezłej pozycji w światowej 
gospodarce morskiej — a prze 
cięż chcemy ją o parę oczek 
podciągnąć, bo przemysł, bo 
wymiana, bo żywność —* to 
nie ma mowy o jakiejkolwiek 
odsapce. W tym międzynaro­
dowym wyścigu nie ma prze­
rwy na odpoczynek zawodni­
ków.

„Dni Morza” wprawdzie mi 
jają, jednak co rok wracają 
jako okazja do morsko-gospo 
darczego rachunku sumienia. 
Natomiast te zwykłe, robocze 
dni mijają bezpowrotnie. Cze 
go się nie zrobi dziś, tego się 
w tym wyścigu jutro nie od­
robi. A dla ostatnich na me­
cie nie będzie nagrody pocie­
szenia.

Wnioski? Jest tylko jeden: 
samo się nie zrobi.

BOLESŁAW RAJKOWSKI

| edno z przedsiębiorstw budow- 
I lanych w Środzie ufundowało 

sobie hotel robotniczy o 80 
miejscach. Mniejsza — bo mieszczą­
ca 50 osób — tego rodzaju placów­
ka została oddana do użytku wiel­
kopolskich pracowników leśnictwa. 
W Przeźmierowie pod Poznaniem po 
wstał mini-hotel robotniczy: ma za­
ledwie 30 miejsc. Może wkrótce się 
dowiemy, że zbudowano hotel 5roso- 
bowy, którym zarządza 7-osobowa 
komórka administracyjna.

Oczywiście, hoteliki to nie ostatni 
krzyk mody. Każde przedsiębior­
stwo buduje sobie hotel robotniczy 
na miarę własnych potrzeb I 
możliwości. Decydujące znaczenie 
mają te ostatnie, z reguły dość ogra 
niczone. W rezultacie powstają 
obiekty małe i ubogo wyposażone. 
Czy jest na to rada? Można ją za­
proponować znów na przykładzie 
Środy, gdzie obok placówki już wy­
mienionej niemal w tym samym o- 
kresie zbudowano mały hotel przy 
Cukrcwni. Z pewnością lepszym, 
bardziej racjonalnym rozwiązaniem 
było połączenie środków Cukrowni i 
przedsiębiorstwa budowlanego, a 
może jeszcze innych zakładów oraz 
prezydium rady narodowej i zbudo­
wanie dużego hotelu robotniczo-ko- 
munalnego. To przecież oczywiste, 
że postawienie jednej większej pla­
cówki zamiast kilku małych pozwa­
la zaoszczędzić znaczne kwoty, co 
przejawia sie zarówno w toku reali­
zacji inwestycji jak i później — w 
eksploatacji.

A jednak postępowanie — zgodne

z zasadą: „ciasne, ale własne” — 
charakteryzuje wiele zakładów 
przy rozwiązywaniu problemów nie 
tylko zakwaterowania pracowników. 
Kierownictwa znacznej części śred­
nich i małych przedsiębiorstw i in­
stytucji jeśli już decydują się wy­
asygnować fundusze na budowę lub 
utworzenie przychodni lekarskiej, 
ośrodka wczasowego, stołówki, klu­
bu. świetlicy, biblioteki to z reguły 
chcą, by były to placówki zakłado­
we, a nie międzyzakładowe.

Partykularyzm w ochronie zdro­
wia załóg pracowniczych utrudnia

fakcjonowanym skoro zaledwie 38 
procent stołówek — jak wynika z 
kontroli WKZZ i stacji sanitarno- 
epidemiologicznych — w pełni wy­
korzystuje swoje moce produkcyjne. 
Rezerwy trzeba wykorzystać — jeśli 
nie dla potrzeb pracowników in­
nych zakładów, to chociażby do 
produkcji posiłków regeneracyjnych 
przeznaczonych dla „swoich załóg”.

Wąsko pojęte interesy wewnątrz­
zakładowe w rozwijaniu bazy wypo­
czynkowej to problem chyba naj­
bardziej znany.*) Każdemu rzuca się 
w oczy, że nabrzeża wielu akwenów

gami w zakresie żywienia oraz dzia­
łalności sportowo-turystycznej i kul 
turalno-oświatowej. Tego rodzaju 
koncepcja była nawet konsultowana 
przez niektóre instancje związkowe 
z przedstawicielami wielu zakładów 
pracy. Okazało się jednak, że brak 
chętnych do pełnienia roli gospoda­
rza kilku ośrodków wypoczynko­
wych.

To nowe, smutne doświadczenie 
skłania do wyrażenia niepoko­
ju o realizację podstawowych 

założeń programu poprawy warun-

Ciasne, ale własne?
realizację planów budowy między­
zakładowych i międzybranżowych 
przychodni. Wyżej ceni się przyza­
kładowe zespoły leczniczo-zapobie­
gawcze (ZLZ). Towarzyszy temu nie 
jednokrotnie negatywne zjawisko, 
polegające na niepełnym wykorzy­
staniu aparatury medycznej.

Podobnie rzecz ma się ze sto­
łówkami. Powstało ich w ostat 
nich latach sporo, bo 111, 

podczas, gdy wielkopolski program 
poprawy warunków socjalno-byto­
wych zakładał utworzenie do 1970 
roku 99 tego rodzaju placówek. 
Trudno jednak być w pełni usatys-

zostały rozkawałkowane, a każdym 
kawałkiem rządzi kto inny. Zróżni­
cowanie przyzakładowych ośrodków 
wypoczynkowych pod względem wy 
posażenia jest znaczne, przy czym, 
nie brak punktów wczasowych urzą­
dzonych nader prymitywnie.

Można by nie tylko zaoszczędzić 
na administrowaniu tymi ośrodka­
mi, ale również nieco zniwelować 
dysproporcje w zakresie ich wyposa­
żenia. Osiągnięcie tych celów wy­
maga jednak łączenia kilku czy 
kilkunastu sąsiednich obiektów — 
podporządkowania ich jednemu 
ośrodkowi administracyjnemu i ob­
jęcia wspólnie prowadzonymi usłu-

ków pracy i warunków socjalno-by­
towych wielkopolskich załóg na la­
ta 1971 — 75. Założenia te kładą 
bowiem nacisk na rozwój niepopu­
larnych placówek międzyzakłado­
wych i międzybranżowych we wszy­
stkich wspomnianych tu dziedzi­
nach.

Staraliśmy się wykazać, ie w tym 
przypadku niepopularność można 
utożsamiać z niesłusznością. Rozpra­
szanie energii i środków zamiast 
ich łączenia obniża bowiem efektyw 
ność poczynań zmierzających do za­
spokajania potrzeb socjalno-byto­
wych. ‘Stąd też jednym z zasadni­
czych problemów jest zrozumienie

konieczności kumulowania środków 
na całościowe rozwiązywanie naj­
bardziej istotnych potrzeb załóg i 
środowisk. Zresztą jest to jeden z 
podstawowych warunków prze­
kształcenia ruchu zawodowego i ad­
ministracji przemysłowej w równo­
rzędnych partnerów rad narodo­
wych.

Oczj wiście, same apele skierowa­
ne przeciwko partykularyzmowi 
niewiele pomogą. Więcej można się 
spodziewać po nowelizacji niektó­
rych obowiązujących obecnie prze­
pisów. Niejednokrotnie bowiem u- 
trudniają one wprowadzenie wspól­
nych poczynań, pobudzają nato­
miast do działania jedynie na włas­
nym podwórku. Te bariery prawne 
dają się we znaki szczególnie przy 
próbach zakładania kulturalno- 
oświatowych placówek międzyzakła­
dowych i międzyorganizacyjnych.

Decydujące znaczenie dla przeła­
mania partykularyzmu może mieć 
natomiast ustanowienie odpowied­
nich regulatorów ekonomicznych, 
np. w postaci zwiększonego fundu­
szu środowiskowego, uzupełnionego 
ze środków SFBSil.

MICHAŁ ŁUCZAK
♦) Problemowi temu poświęcone byty 

w „Głosie” m. in. artykuły Bogdana 
Dohnkego: „Patrząc krytycznym okiem” 
(z 13 czerwca br.) i „Będziemy lepiej wy 
poczywać” (z 22 czerwca br.).
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Moskwa - miasto nowoczesne
A więc jednak — zwarte 

miasto o ściśle zakreślo­
nych granicach! Po kil­

ku latach dyskusji nad koncep 
cjami, po rozstrzygnięciu wie­
lu sporów i wątpliwości, sztab 
urbanistów, architektów, eko­
nomistów, konstruktorów o- 
pracował nowy plan generalny 
rozwoju Moskwy. Komitet 
Centralny KPZR i Rada Mi­
nistrów ZSRR przyjęły ten 
plan, i jest on już obowiązu­
jącym dokumentem nakreśla­
jącym program rozwoju naj­
większego miasta radzieckie­
go.

Jaka więc będzie Moskwa 
jutra i co twórcy planu gene­
ralnego uważają za czasową 
granicę?

Zacznijmy od tej drugiej kwestii. 
Główny architekt Moskwy, Michaił 
Posochin stwierdził, że plan gene­
ralny określa główne kierunki i 
zasady rozwoju miasta do końca 
stulecia, jednak rozpracowania 
szczegółowe, sięgają tylko roku 
1985. Przy obecnym bowiem tem­
pie rozwoju nauki i techniki pro­
gramowanie rozwoju miasta jest 
czynnością bardzo trudną, zaś pró 
by określania szczegółowych ele­
mentów takiego programu poza o- 
kres najbliższego 15-lecia graniczy­
łyby już z fantazjowaniem, które 
łatwo rozminąć się może z obiek­
tywnymi możliwościami i potrzeba 
mi, nie mówiąc już o upodoba, 
niach ludzi. Dlatego też przyjęto 
dla planu generalnego rozwoju 
Moskwy dwa „horyzonty czasowe”: 
15-letni dla planu szczegółowego i 
30-letni dla najbardziej ogólnego, 
rzec by można strategicznego pro­
gramu rozwojowego. Dodajmy jesz 
cze, że nowy plan generalny okre­
śla jedynie ogólne kierunki oraz 
pewne konkretne cele rozwoju 
miasta — jednakże nie precyzuje 
tempa realizacji, nie jest więc pla­
nem gospodarczym w powszech­
nym rozumieniu tego terminu. 
Jest to program, którego realiza­
cja w czasie będzie posterowała 
proporcjonalnie do możliwości go­
spodarczych państwa. Niewątpliwie 
jednak postanowienie XXIV Zjaz­
du KPZR uczynienia z Moskwy 
wzorowego pod każdym względem 
miasta socjalistycznego jest zapo­
wiedzią szybkiej realizacji nowe, 
go planu generalnego.

Jakie to będzie miasto?
Przede wszystkim — dość 

zwarte. Twórcy nowego planu 
porzucili koncepcję stolicy oto­
czonej wianuszkiem miast-sa- 
telitów (Posochin mówi: „Nie

Paragraf i życie

Odpowiedzialność 
zakładu pracy

Ustawa o świadczeniach 
pieniężnych, przysługu­
jących pracownikom i 

ich rodzinom w związku z wy 
padkami przy pracy z dnia 23 
stycznia 1968 r. obowiązuje z 
mocą wsteczną już od 1 stycz 
nia 1968 r. Ale mimo upływu 
przeszło trzech i pół lat wciąż 
jeszcze mnożą się wątpliwo­
ści związane ze stosowaniem 
niektórych jej przepisów. 

Targi dobrych obrotów
Dokończenie ze str. 3

cza tych wyrobów, które opie­
rają się na surowcach krajo­
wych, posiadanych przez nas 
niekiedy w nieograniczonych 
ilościach. Ich oferta nie za­
wsze odpowiadała zarówno pod 
względem ilościowym jak i 
asortymentowym, istniejącym 
i sprawdzonym możliwościom 
zbytu.

A zainteresowanie naszą tego­
roczną impreza, poznańska było bar 
dzo żywe i szerokie. Nigdv jesz­
cze w takiej liczbie nie przvbs’lv 
do Poznania oficjalne delegacje rzą 
dowe oraz przedstawiciele organi­
zacji i kół gospodarczych z zagra­
nicy. Eicaha spotkań i V"nt’*ktAw 
targowych, wartość transakcji eks.

chcemy żeby nam się miasto 
rozpełzło...”) i przyjęli zasadę 
ograniczenia przestrzennego 
rozwoju miasta do jego obec­
nych granic. A więc Moskwa 
w dającej się realnie przewi­
dywać przyszłości pozostanie 
w granicach wyznaczonych 
przez autostradę obwodową li­
czącą ponad 100 km. Drugie za 
sadnicze postanowienie doty­
czy perspektywy demograficz­
nej. Miasto ma w zasadzie po­
zostać przy obecnej, nieznacz­
nie przekraczającej 7 milio­
nów, liczbie ludności. Ale też 
mieszkańcom tym plan gene­
ralny obiecuje naprawdę przy­
jemne warunki pracy, miesz­
kania i wypoczynku.

Cały program rozwoju mia­
sta podporządkowany jest bu­
downictwu mieszkaniowemu, 
które powinno zagwarantować 
każdemu mieszkańcowi 12—14 
m kw. powierzchni mieszkal­
nej, każdej rodzinie — osobne 
mieszkanie, każdemu członko­
wi rodziny — oddzielny pokój.

Względy ekonomiczne — jak 
informował niedawno główny 
architekt Moskwy — przema­
wiają za budynkami 8—12 
kondygnacyjnymi. W planie 
generalnym mówi się o budo­
wie domów mieszkalnych o 
wysokości 9—16 kondygnacji, a 
na terenach szczególnie cen­
nych — nawet wyższych. Z 
wcześniejszych enuncjacji wia­
domo, że budynki administra­
cyjne sięgać będą do 40 pięter. 
Jednakże generalnie nie ma 
tendencji forsowania wysokoś­
ciowców za wszelką cenę.

Kolejnym zasadniczym ele­
mentem koncepcji rozwoju 
Moskwy jest policentryczny 
układ miasta. Stolica ZSRR 
dzielić się będzie na 8 stref, z 
których każda będzie posiadała 
własne centrum. Dążyć się bę­
dzie do tego, aby strefy te mia 
ły zamknięty bilans zatrudnie­
nia. to znaczy aby mieszkańcy 
danej strefy pracowali na jej 
terenie, co pozwoliłoby ogra­
niczyć dojazdy do maksimum 
30—35 minut. W ramach stre­
fy będą też zaspokajane wszy- 

wyraźnie uchwała, o której 
piszemy — odpowiedzialność 
uspołecznionego zakładu pra­
cy zachodzi również (prócz 
wypadku przy pracy i choro 
by zawodowej) wówczas, gdy 
jakakolwiek choroba wywołu 
jąca szkodę została spowodo­
wana naruszeniem przez za­
kład pracy obowiązków, wy­
nikających z przepisów lub 
zasad dotyczących ochrony ży 
cia i zdrowia pracowników.

Ustalona w ten sposób 
przez Sąd Najwyższy interpre 
tacja przepisów ustawy o 
świadczeniach pieniężnych, 
przysługujących pracowni­
kom i ich rodzinom, jest nie­
wątpliwie korzystna dla pra­
cowników, a powszechne przy 
jęcie tej rozszerzającej odpo­
wiedzialność zakładu pracy 
wykładni wyeliminuje częste 
dotychczas przedłużanie spo­
rów o odszkodowania należne 
pracownikom i ich rodzinom 
i „przeciąganie” spraw od­
szkodowawczych aż do naj­
wyższych instancji sądowych.

JAN WOLSKI

(III PZP 39/79 
21—30. 12. 70 
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portowych i importowych zawar­
tych przez nasze przedsiębiorstwa 
z zagranicznymi uczestnikami tar­
gów potwierdza ich wysoka efek­
tywność dla polskiego handlu za­
granicznego. Obroty targowe za­
mknęły się kwotą 3 mld. zł dew. 
a więc dwukrotnie wyższą niż w 
roku ubiegłym, kiedy wyniosły one 
około 1,5 mld. zł dew.

Zasługuje ponadto na uwagę 
dokonanie przez nasze przed­
siębiorstwa handlu zagranicz­
nego, we współpracy z jed­
nostkami handlu wewnętrzne­
go, poważnych zakupów towa­
rów konsumpcyjnych na po­
trzeby rynku krajowego.

Sądzę, że zarówno organizato 
rzy MTP jak i wystawcy kra­
jowi i zagraniczni powinni być 
zadowoleni z rezultatów tego­
rocznej poznańskiej imprezy 
targowej. (PAP) 

stkie zasadnicze potrzeby by­
towe i kulturalne mieszkań­
ców. Oczywiście pozostaje 
główne centrum miasta z 
Kremlem jako zasadniczym 
akcentem.

Zdrowiu mieszkańców plan gene­
ralny poświęca szczególnie wiele 
miejsca. Przede wszystkim gwa­
rantuje się co najmniej 20 m kw 
terenów zielonych na mieszkańca 
w obszarach zabudowanych oraz 
30 m* w klinach leśno-parkowych, 
jakie wchodzić mają w miasto ze 
wszystkich stron. Będą one jakby 
przedłużeniem w kierunku cen­
trum miasta otaczającego Moskwę, 
szerokiego na 50—60 km pierścienia 
leśno - parkowo - rolniczego. Kliny 
te będą zarazem spełniać rolę „ka­
nałów wentylacyjnych”, którymi 
nawiewane będzie do miasta świe­
że powietrze. Poza terenami leśno- 
parkowymi na terenie ochronnego 
pierścienia może być w ograniczo­
nych rozmiarach rozwijane rol­
nictwo związane z potrzebami sto­
licy: a więc przede wszystkim sa­
downictwo i warzywnictwo oraz na 
terenach łąkowych hodowla bydła 
mlecznego.

Osobny problem stanowi eks 
ploatacja motoryzacyjna, któ­
ra dopiero się zaczyna — a już 
stwarza masę problemów z 
przepustowością ulic i skrzyżo­
wań, z miejscami do parkowa­
nia i garażami. Plan general­
ny, zachowując historyczny o- 
krężno-promienisty układ sie­
ci ulicznej Moskwy, łączy go 
jednak z nową siecią arterii 
równoległych i prostopadłych 
do siebie, przewiduje budowę 
miejskich autostrad dla szyb­
szego ruchu, wiele nowych par 
kingów oraz garaży, także wie­
lopiętrowych.

Oczywiście przewidziano peł 
ne zaspokojenie potrzeb mia­
sta w dziedzinie szpitalnictwa, 
szkolnictwa i opieki nad dzieć­
mi, a rozwinięta sieć domów 
towarowych, sklepów i war­
sztatów usługowych powinna 
usunąć najbardziej dokuczliwą 
z dzisiejszych bolączek Mo­
skwy — kolejki. W mieście 
które ma już dziś bardzo do­
brą komunikację, dużo wiel­
kich parków, wystarczającą 
niemal sieć żłobków i przed­
szkoli oraz prawie wystarcza­
jącą dla jednozmianowej nauki 
ilość miejsc w szkołach — pro 
blem zagwarantowania miesz­
kańcom pełnej wygody życia 
sprowadza się do dwóch zasad, 
niczych zadań: rozgęszczenia 
mieszkań i wydatnego powięk­
szenia liczby sklepów. I to są 
właśnie główne akcenty nowe­
go planu generalnego Moskwy 
— miasta, które ma być nowo­
czesne, a przede wszystkim 
•wygodne.

WOJCIECH KUBICKI

REDAKtlA ODPOWIADA
PRZESUNIĘCIE URLOPU 
Z POWODU CHOROBY

Z. Banaszak — Miałam wyzna, 
czony urlop na kwiecień. W tym 
czasie jednak poważnie zachoro­
wałam na grypę i powikłania po- 
grypowe. Obecnie kierownictwo za 
kładu chce mi dać urlop dopiero 
w listopadzie?

RED. — Zakład pracy obowląza. 
ny jest udzielić pracownikowi ur_ 
lopu w tym roku kalendarzowym, 
w którym nabył do niego prawo. 
Urlop powinien być udzielony w 
terminie przewidzianym planem. W 
przypadku, gdy pracownik nie mo 
że rozpocząć urlopu w przewidzia­
nym terminie (ze względu na us. 
prawiedllwioną nieobecność w pra 
cy), wówczas zakład pracy przesu­
wa urlop na inny termin, przy 
czym nie powinno to być później, 
niż w trzy miesiące po powrocie 
do pracy. (1465)

KOSZTY UTRZYMANIA 
RENCISTY W SZPITALU

Zenon P. — Jestem rencistą, pen 
sjonariuszem domu dla starców. 
Od 6 miesięcy przebywam w szpl 
talu. Jaki procent renty powinie­
nem otrzymać dla siebie?

RED. — Od 7 miesiąca Zakład U. 
bezpieczeń powinien potrącić rze­
czywiste koszty utrzymania, nie 
więcej jednak niż 50 procent ren. 
ty. Mówi o tym rozporządzenie 
przewodniczącego Komitetu Pracy 
i Płacy z 15. 8. 1968 r. (1411)

STUDIA ROLNICZE 
NAUCZYCIELI

Tadeusz D. — Słyszałem, że nau 
czyciele wiejscy mogą ubiegać się 
o przyjęcie na zaoczne studia w 
Wyższej Szkole Rolniczej?

RED. — Nauczyciele szkół podsta 
wowych na wsi mogą ubiegać się 
o przyjęcie na zaoczne studia w 
wyższych szkołach rolniczych pod 
warunkiem, że posiadają co naj­
mniej jednoroczny staż pracy nau­
czycielskiej, posiedli praktyczną

DO REDAKTORA
Etzosu

GOSPODARZE 
MALOWANI

Pracując wiele lat w spół­
dzielczości wiejskiej byłem 
członkiem szeregu kolektywów 
starających się przyspieszyć 
społeczną przebudowę wsi. 
Przeżyłem okres fermentu dzia 
łączy chłopskich w okresie 
„Października1*. W następnych 
latach działałem na rzecz roz­
woju uniwersalnej spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu, któ 
rej prof. dr E. Taylor przepo­
wiadał rychły rozpad w dobie 
specjalizacji.

I właśnie dla ich wyjaśnię 
nia Sąd Najwyższy podjął nie 
dawno specjalną uchwałę 
Izby Pracy i Ubezpieczeń Spo 
łecznych autorytatywnie in­
terpretującą niektóre z wąt­
pliwych kwestii.

Najistotniejsze i mające pod 
stawowe znaczenie dla prak­
tyki wydaje się wyjaśnienie, 
dotyczące zakresu odpowie­
dzialności, jaką ponosi zakład 
pracy za szkody poniesione 
przez pracownika. Ujawnił się 
bowiem — jak z naciskiem 
podkreśla uchwała Sądu Naj­
wyższego — błędny pogląd, że 
odpowiedzialność tę uzasad­
nia tylko wypadek przy pracy 
albo choroba zawodowa ujęta 
w urzędowym i obowiązują­
cym wykazie tych chorób.

Tymczasem — stwierdza to

Główny problem w „tęczo­
wej rodzinie** nie zrodził się 
jednak z powodu uniwersalnoś 
ci pionu, tylko wskutek cen­
tralizmu niedemokratycznego. 
Chłop, członek spółdzielni — 
jako producent i konsument — 
pozbawiony został podstawowe 
go prawa statutowego — decy. 
dowania o kierunku i tempie 
rozwoju swej spółdzielni. Sa­
morząd spółdzielczy stał się 
fikcją. Nadzieje związane z od 
nową życia społecznego w Pol 
sce po „Październiku” szybko 
przygasły wobec narastających 
odgórnvch zarządzeń i zaleceń 
regulujących szczegółowo wszy 
stkie odcinki spółdzielczej dzia 
łalności. Członkom pozostawio­
no w końcu praw’o decydowa­
nia o podziale kilku procent 
wypracowanej nadwyżki 1 
akceptowania wyboru człon­
ków zarządu wysuwanych 
przez władze powiatowe stron 
nictw politycznych.

Tak więc przywrócenie sta­
tutowych uprawnień człon­
kom spółdzielni uważam za naj 
ważniejszy postulat chłopski.

Może wówczas, gdy człon­
kowie spółdzielni będą nanraw 
dę jej gospodarzami, łatwiej 
zrozumieją, że dni żywota ma­
łych placówek są policzone, że 
dla zapewnienia im obiektyw­
nych warunków dalszego roz­
woju. trzeba łączyć się w wiek 
sze, silniejsze przedsiębior­
stwa. Gminnych spółdzielni sła 
bvch organizacyjnie i gospodar 
czo jest w naszym wojew’ódz. 
twie kilkadziesiąt. Dawno już 
opracowano planv ich łączenia. 
Trzeba tvlko uchwał walnych 
zgromadzeń, do których jednak 
działaczom nie spieszno. Za­
pewne boją się „koncentratu”. 
Zebrali zbyt wiele złych doś­
wiadczeń i dlatego nie wierzą, 
że łączenie małych placówek 
jest celowe i korzystne dla 
wsi. Przekonanie członków o 
korzyściach łączenia, jest obo- 
wiaykiem nie tvlko działaczy 
spółdzielczych, lecz także poli­
tycznych.

Działaczy politycznych pra-

znajomość podstawowych prac w 
rolnictwie i uzyskają zgodę wydzia 
łu oświaty i kultury właściwego 
prezydium PRN na odbywanie stu 
diów. (1322)

WYKWATEROWANIE LOKATORA

St. St. — Jestem właścicielem do 
mu. Jeden z lokatorów nie chce 
podporządkować się żadnemu z o_ 
bowiązujących przepisów lokalo­
wych. Czy mogę wystąpić o wy­
kwaterowanie go?

RED. — Zgodnie z art. 19 prawa 
lokalowego, można wystąpić do są 
du z prośbą o opróżnienie lokalu 
w przypadku, gdy najemca używa 
lokal w sposób niezgodny z jego 
przeznaczeniem albo notorycznie 
go niszczy, gdy wykracza w spo­
sób rażący lub uporczywy prze­
ciw obowiązującemu porządkowi 
domowemu, gdy zachowaniem swo 
im wywołuje uzasadnione zgorszę 
nie u innych najemców lub sąsla- 
dów i gdy zalega z opłatą czynszu 
co najmniej za dwa miesiące.

(13Ś6)

ROZLICZENIE Z ODZIEZY 
ROBOCZEJ

J. P. Konin — Zakład pracy u. 
dzielił ml zwolnienia. Czy z odzie- 
ż.y ochronej muszę rozliczyć się z 
zakładem, w którym pracuję?

RED. — Tak. Pracownik zobowlą 
zany jest rozliczyć się względnie 
zdać odzież roboczą w zakładzie 
pracy, z którego ją otrzymał i z 
którego odchodzi. (1482)

MALOWANIE OKIEN

Maria S., pow. Gostyń — Jestem 
właścicielką domu, w którym mie 
szka lokator. Do kogo należy mało, 
wanie okien na zewnątrz — do wła 
ściciela czy lokatora?

RED. — Ministerstwo Gospodarki 
Komunalnej w wyjaśnieniu nr 
MR-141/D/78 z 5 lutego 1978 r. usta 
liło, że malowanie stolarki okien, 
nej od strony zewnętrznej obcią­
ża wynajmującego — właściciela

cujących w spółdzielniach i 
ich związkach nurtuje problem 
odpowiedzialności partii za roz 
wój spółdzielczości. Ściśle bio- 
rąc chodzi o metody pracy in­
stancji partyjnych z samorzą­
dem spółdzielczym. Gdy towa­
rzysze instruktorzy brali rządy 
w spółdzielni bezpośrednio w 
swoje ręce — wówczas działa­
cze spółdzielczy przestawali 
myśleć samodzielnie i ogląda­
li się na to „co powiedzą w ko 
mitecie**. W poczuciu braku od 
powiedzialności skłonni byli

PRACA
-ale jaka?

też za własne błędy krytyko­
wać po cichu instancje. A prze 
cięż fakt, iż odpowiedzialność 
stronnictw politycznych za lo­
sy narodu jest bezsporna — 
wcale nie oznacza, że członko­
wie instancji partyjnych mają 
zastępować ludzi na kierowni­
czych stanowiskach, wybra­
nych formalnie przez samorząd 
chłopski. Należy przywrócić i 
pogłębić prestiż zarządów rad 
nadzorczych.

W skomplikowanych warun­
kach w jakich pracują spół­
dzielnie wiejskie, sprawą wiel 
kiej wagi jest samodzielność 
kadry kierowniczej. Lekar­
stwem przepisywanym słabym 
placówkom była i jest opieka 
organizacyjna, wyrażająca się 
w instrukcjach pisemnych oraz 
wizytach instruktorów. Działa 
cze terenowi od wielu lat orien 
tują się, w jakim zakresie 
opieka ta jest potrzebna, a 
gdzie zaczyna się marnotraw­
stwo czasu i pieniędzy. Jeśli 
wszystkie odcinki naszej gos­
podarki rozpatrujemy od stro­
ny rentowności, również i opie 
ka patronacka musi być od tej 
strony oceniana. Chyba 
„usług” instruktorskich nie 
warto świadczyć ludziom, któ­
rzy sami nie starają się pod­
ciągnąć. Z drugiej strony świad 
czenie opieki ponad potrzebę 
jest demoralizujące: osłabia 
inicjatywę kierownictwa i przy 
zwyczaja do machania ręką na 
nieżyciowe zalecenia. Odmówić 
przyjęcia tych wielostronnych 

budynku — jako konserwacja ele 
wacji budynku. (1649)

ZEZWOLENIE NA KSZTAŁCENIE 
W RZEMIOŚLE

J. M. — Czy jako tona właści­
ciela zakładu fryzjerskiego mogę 
szkolić uczniów? Posiadam dyplom 
mistrzowski, wydany przez Kurato 
rium Okręgu Szkolnego w Pozna­
niu?

RED. — Zezwolenie na kształce­
nie w rzemiośle uczni wydaje od­
powiedni cech rzemiosł, który po. 
dejmuje w tym zakresie decyzję z 
uwzględnieniem wszystkich okoli­
czności, jak rodzaj warsztatu, Je­
go wyposażenie, osoby uczące i 
ich kwalifikacje. Od ewentualnej 
odmownej decyzji służy prawo od 
wołania do właściwej izby rzemie­
ślniczej. (1522)

CHOROBA ZA GRANICĄ 
I URLOP

K. B. — Byłam za granicą. Przez 
kilka dni leżałam chora na grypę. 
Czy zakład pracy powinien mi 
przedłużyć o te dni urlop wypo­
czynkowy?

RED. — Tak, jeżeli posiada Pa­
ni zaświadczenie lekarskie, wysta. 
wionę za granicą. Zaświadczenie 
takie winno być wypisane na blan 
kiecie z nazwiskiem lekarza lub 
lecznicy, datę wystawienia i z wy 
raźnymi podpisami. Musi też z.awie 
rać rozpoznanie choroby i stwier 
dzać okres Jej trwania. Po przyjeż 
dzie do domu należy w ciągu trzech 
dni oddać to zaświadczenie w przy 
chodni przyzakładowej lub tej, w 
której się Pani leczy z prośbą o 
zaopiniowanie przez kierownika.

(1453)

URLOP PŁATNY NA EGZAMINY

Tnż. K. W. — Czy na eksternisty 
cznym kursie magisterskim przy­
sługuje mi urlop płatny na opraco 
wanie 1 obronę pracy? Jeżeli tak. 
to jakie przepisy prawne regulują 
tę sprawę? '

RED. — Pracownicy przystępują 
cy do egzaminów jako eksterniś- 
ci mogą być zwolnieni od pracy 
na czas niezbędny dla złożenia sa 
mego egzaminu. Mówią o tym prze 
pisy paragrafów 1 i 2 zarządzenia 
nr 66 Prezesa Rady Ministrów > 
29. 3. 1954 r. (1175)

pouczeń kierownik placówki 
nie odważy się, może jednak 
zapomnieć o nich nazajutrz.

Czy zamiast podpierać słabe 
go kierownika, nie lepiej „usta 
wiać” do pracy ludzi z pełny­
mi kwalifikacjami i zmysłem 
organizacyjnym, wybranych w 
drodze konkursu? Nie możemy 
w nieskończoność utrzymywać 
takiego systemu zatrudnienia, 
w którym kierownictwa cen­
tral i związków przyjmują z 
góry, iż kierownicy placówek 
bez pouczenia nie dadzą rady. 
Wieloletnia praktyka wykazu­
je. że najlepszy nawet instruk­
tor nie potrafi zastąpić inicja­
tywy gospodarczej kolektywu 
kierowniczego. Delegacje do­
radców często i gęsto odwie­
dzające spółdzielnie, mogą 
przeszkadzać w pracy, a zaw­
sze więcej kosztują niż pomo­
gą.

Dopóki więc nie przejdzie­
my na system zamawiania po­
mocy instruktora — podobnie 
jak innych usług — konieczne 
jest ostrożniejsze szafowanie 
instruktażem. Na obiektywną 
analizę potrzeb w tym zakre­
sie niestety wielu branżystom 
trudno się zgodzić. Znajduje to 
wyraz w nadmiernej rozbudo­
wie etatów instruktorów w wie 
hi dziedzinach naszej działal­
ności.

Od lat słyszymy narzekania 
na stały wzrost stanowisk ad­
ministracyjnych w naszej gos­
podarce, na słabą wydajność 
pracy personelu biurowego, 
nadmiar papierków. Zresztą 
zjawisko to jest ogólnoświato­
we — wszystkie przodujące 
kraje walczą z biurokracją — 
racjonalizując i mechanizując 
robotę przy biurku.

Jak wygląda ta sprawa u 
nas w spółdzielniach wiej­
skich? Niestety, sytuacja nie 
jest zadowalająca. Zeszliśmy 
wprawdzie z etapu pióra i li­
czydła do maszyny i „kręcioł- 
ka“, ale nieraz są to stare, wy­
służone już mechanizmy. I tych 
jest za mało — pracownicy 
ustawńają się w kolejce, albo 
liczą lub piśzą ręcznie. Przejś­
cie z techniki ręcznej na małą 
mechanizację przyspiesza po­
dobno pracę biurową pięcio­
krotnie, a z malej mechaniza­
cji na średnią aż ośmiokrotnie. 
Perspektywy wspaniale, jed­
nakże dla wsi są to na razie 
marzenia.

TADEUSZ BECELA 
Poznań

Czerwcowy numer miesięcznika 
społeczno-kulturalnego „Nurt” 
poświęcony jest kulturze filmo­
wej. Cykl publikacji z tego 
kręgu tematycznego otwiera „Fe­
stiwalowy remanent” Krzysztofa 
Kazimierskiego, który jest publi­
cystycznym podsumowaniem II 
Ogólnopolskiego Festiwalu Fil­
mów dla Dzieci i Młodzieży w Po 
znaniu. Autor się zastanawia 
czym ten pożyteczny festiwal ma 
być w przyszłości, przypominając 
o wysuniętej już ongiś formule 
przekształcenia go w biennale 
sztuki dla dzieci.

Kazimierz Młynarz omawia kon 
ktirs filmowy pt. „Młodzież przed 
ekranem”. który dowiódł jak 

Czerwcowy 
„Nurt”

uważnie 1 krytycznie patrzy mło­
dzież na osiągnięcia (może raczej 
niedociągnięcia) sztuki filmowej 
w naszym kraju. „Nurt” zamiesz 
cza także kilka wypowiedzi z 
owego konkursu, które zajmują 
znaczna część numeru. Następne 
t— w kolejnym „Nurcie”.

Z innej tematyki 1 Innych ga­
tunków pisarskich warto zwrócić 
uwagę na prozę Andrzeja Plafo­
nowa, nisarza już nieco zapomnla 
nego. którego przez „Nurt” przy 
pominą Rene Sliwowski. On też 
drukuje szkic o tym pisarzu.

Halina Skrobiszewska podejmu­
je temat poszukiwań w prozie 
współczesnej dla dzieci i młodzie 
ży. Stefan Barańczak natomiast 
— temat dziecka we współczesnej 
poezji. Ewa Piotrowska w arty­
kule pt. „Zapoznane bogactwo” 
pisze o zabawkach i ich produK- 
cii co lak sie okazuje jest dość 
skomplikowanym problemem.

Wreszcie znajdujemy w nume­
rze szkic Annv Maciejewskiej o 
malarstwie Barbary Houwalt, 
ciąg dalszy pracy Kazimierza So­
kołowskiego pt. „Byłem eksper­
tem**, liezne recenzje 1 noty o 
nowych książkach i Inne stałe 
m bryki. (nM
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Samochody

Złoty i srebrny medal Przypominamy
Sprzedam samochód Star 
A-27 na ropę, w dobrym 
stanie. Radziszewski —
Kurnatowice poczta

Baszanowskiego i Kaczmarka sobota godz. 16.30
Kwilcz, pow. Międzychód, 
Na listy nie odpowiadam. 

11653g
Skodę 1000 MB sprzedam. 
Września, tel. 752. 1505p

Złoty i srebrny medal wywalczyli reprezentanci Polski we 
wtorek w Sofii podczas mistrzostw Europy w podnoszeniu 
ciężarów.

Wśród 10 zawodników zgłoszo­
nych do wagi lekkiej stanęli rów. 
nież dwaj wielcy faworyci — Po 
lacy: Waldemar Baszanowski i 
Zbigniew Kaczmarek. Nie sprawili 
oni zawodu. Stoczyli zacięty poje 
dynek o złoty medal 1 niezagroże 
ni przez innych zawodników zajęli 
dwa pierwsze miejsca. Złoty me­
dal wywalczył dwukrotny inlstrz 
olimpijski Waldemar Baszanowski. 
Zajął on nie tylko pierwsze miej­
sce w mistrzostwach Europy, ale 
ustanowił również dwa fantasty­
czne rekordy świata: w trójboju 
450 kg, a więc lepiej o 2.5 kg od 
własnego rekordu oraz w podrzucie 
173 kg — lepiej o 0,5 kg również od 
własnego rekordu. Były to 26 i 27 
rekordy świata ustanowione przez 
Baszanowskiego. Trzeba jednak od 
razu dodać, że rekordowym wyni 
kiem w podrzucie cieszył się Polak 
tylko 15 minut. Po zakończeniu 
zmagań o mistrzostwo Europy, pró 
by bicia rekordu świata w podrzu 
cie zgłosił reprezentant ZSRR Piotr 
Korol, który osiągnął 173,5 kg. Nie 
był on jednak zmęczony startem w 
poprzednich konkurencjach.

Waga lekka wbrew przewidywa­
niom była słabo obsadzona. Po 
zwycięstwach Smalcerza i Wojnow 
skiego przeciwnicy Polaków jakby 
przestraszyli się wysokiej for 
my naszych reprezentantów, 
W wadze lekkiej nie wy­
startowali m. in. zgłoszeni wcze­
śniej: Korol (ZSRR), ubiegłorocz­
ny wicemistrz Europy Bagocs (Wę

gry) 1 Czechosłowak Hekel. Dwaj 
ostatni zgłosili się do wagi śred_ 
niej.

Oto oficjalne wyniki: 1. Walde-
mar Baszanowski (Polska)
kg (145-137,5

450
167,5), Zbigniew

Kaczmarek (Polska) — 435 kg (140. 
125-170), 3. Josef Mathe (Węgry) —
412,5 kg (145-110.157,5) Stefan
Conczew (Bułgaria) — 400 kg (137,5- 
115.147,5), 5. Francisco Mateos (Hi­
szpania) —- 390 (130-110-150), 6. Ple 
tro Massala (NRF) — 387,5 kg 
(127,5.105-155). (o-za)

Bohaterowie sobotniego 
pojedynku piłkarskiego 
Aktorzy — Prasa, pilnie 
przygotowują się do tego 
spotkania. Naszych czytel­
ników serdecznie zaprasza­
my na stadion Energetyka 
„Arena” przy al. Reymon­
ta w sobotę 26 bm.

Początek meczu Aktorzy 
— Prasa o godz. 16.30. Ka­
sy i bramy stadionu otwar 
te zostaną już od godz. 15. 
Czynnych będzie pięć kas 
tak, że nikt nie powinien 
mieć trudności z nabyciem 
biletu. Ceny biletów: 10 i

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok produkcji 1969, prze­
bieg 18.000 km. Informa­
cje Poznań, Dolna Wilda
34 b m. 8. 11026g
Warszawę 223 (70 r.) — 
swiesznie sprzedam. Par­
king, Al. Marcinkowskie-
go. 11224g
Sprzedam Warszawę M-20 
Graniczna 13a m. 1, od
godz. 16. 11451g

Sprzedam Trabant 601 no 
wy. Poznań, Grzybowa 32. 

11476g
Sprzedam nadwozie Tra­
banta 600. Piękna 13.

9279g

Kajakowe mistrzostwa świata

Sprzęt
wyeliminował Polaków

We wtorek — czwartym dniu roz 
grywanych we włoskiej miejscówo 
ści Merano mistrzostw świata w ka 
jakarstwie górskim, o tytuły wal­
czyli zjazdowcy. Reprezentanci 
Pblski, którzy dobrze wypadli w 
konkurencjach slalomowych, w 
zjeżdzie spisali się słabiej. Zjazd, 
który nie znajduje się — w prze­
ciwieństwie do slalomu — w pro 
gramie Igrzysk Olimpijskich, w 
pracy - szkoleniowej PZK traktowa 
ny jest marginesowo. Ponadto nie 
zdał egzaminu sprzęt zjazdowy, 
którym dysponuje polska ekipa. Naj 
lepiej świadczy o tym fakt, że na
półmetku 
„jedynek” 
wicz miała 
szej trasie

trasy
Polka

w konkurencji
Maria Cwiertnie

najlepszy czas. Na dal. 
jednak łódź zaczęła na

siąkać wodą i nasza reprezentant 
ka zajęła dopiero 10 miejsce. O 3 
lokaty dalej uplasowała się druga 
Polka K. Godawska. W konkuren 
cji K-l mężczyzn Gawroński był 
30, a Maclarz 33. W kanadyjkach 
dwójkach, Zchwieja 1 Adamczyk 
zajęli 18 miejsce. Dwie pozostałe 
nasze osady musiały się wycofać 
z konkurencji, gdyż sprzęt nie wy 
trzymał trudów niezwykle ciężkiej 
trasy. (o-za)

< Praca ® Nauka
Zatrudnię pracownika lub 
rodzinę na gospodarstwo 
rolne. Złotkowo 13, trasa 
na Oborniki, za Suchym-
lasem. 11479g
Palacz z uprawnieniami 
c. o., przyjmie palenie. 
Warunek mieszkanie. O-
ferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 9315g.

Grun-

Fryzjerkę damską, zdol­
ną, po stażu, zaangażuję 
Witold Duczmal, Kroto­
szyn, Czerwonej Armii.

9472g

Opiekę do chorej osoby, 
od godz. 10—14, przyjmę. 
Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika, blok 7 a m. 9. 

9488g

P.P. „MOTOZBYT" W POZNANIU
ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW 

o udogodnieniu w korzystaniu z naszych usług 
STACJI OBSŁUGI SAMOCHODÓW

w Trzciance 
w Turku 
w Jarocinie

ul. Sikorskiego 82
ul. Uniejowska 28
ul. Poznańska 28

54 kraje zgłoszone 
do piłkarskich 

mistrzostw świata
Sekretariat międzynarodowej

federacji piłkarskiej FIFA wy­
słała do wszystkich członków fe­
deracji pisma, przypominające o 
terminie zamykania zgłoszeń do 
mistrzostw świata w 1974 r.

Dotychczas do FIFA napłynęły 
zgłoszenia 54 drużyn do tego tur­
nieju, Oto, jak kształtują się zgło­
szenia z poszczególnych kontynen­
tów; EUROPA: 26 zespołów (brak 
jeszcze zgłoszeń Albanii, CSRS, Is 
landii, Płn. Irlandii, Turcji i Wa_ 
lii). PŁD. AMERYKA — 8 drużyn 
(wszyscy członkowie FIFA z wy-
jątkiem Boliwii Wenezueli).
Środkowa ameryka — 6 zes­
połów: Jamajka, Meksyk, Kosta­
ryka, Antyle Holenderskie, Sal­
wador, Trynidad. AFRYKA — 8 
drużyn: Algieria, Kamerun, Kon­
go Kinszasa, Etiopia, Gabon, Gah- 
na, Gwinea, Kenia. AZJA — 4 zes­
poły: Iran, Izrael, Kuwejt, Malaj- 
zja. OCEANIA — 2 drużyny: Aus­
tralia i N. Zelandia. (PAP)

Sz nhy

Bliżej szczytu
Międzynarodowa Federacja Sza­

chowa ustaliła termin rozpoczęcia 
kolejnych spotkań pretendentów 
do tytułu mistrza świata. 2 lipca 
br. mają się rozpocząć dwa me-
cze półfinałowe.
Tigran Petrosjan

Walczyć będą:

Korcznojem — obaj ze
Wiktorem

Związku
Radzieckiego oraz Duńczyk 
Bent Larsen z Amerykaninem 
bertem Fischerem.

Arcymistrzowie 
dziesięć partii.

rozegrają

Ro

po
Opinia sportowa

na świecie z ogromnym zaintereso 
waniem oczekuje pojedynku 
Fischer — Larsen. Jedenastokrot- 
ny champion USA, najmłodszy z 
czwórki półfinalistów, znajduje 
się w doskonałej formie, którą po 
twierdził deklasując ostatnio ar- 
cymistrza Tajmanowa. Z drugiej 
strony Larsen jest b. pewny sie­
bie, czego w ogóle nie ukrywa. 
Jak wiadomo, Duńczyk wystąpił 
w ub. roku w meczu stulecia 
„Związek Radziecki — Reszta Swia 
ta“ na pierwszej szachownicy i od 
niósł sukces. (nt)

Cukiernik — samodzielny 
potrzebny zaraz na sezon 
do nowo otwartej cukier­
ni. Mieszkanie również 
dla rodziny. Warunki ide 
alne. Oferty: Zygmunt 
Majka, Ustronie Morskie.

1447p
Ucznia do zawodu instala 
tora wod.-kan. gazu — 
przyjmę zaraz, względnie 
od września br. Poznań, 
ul. Prądzyńskiego 10.

9498g

Potrzebna pomoc do dzie 
ci na wakacje. Głogow-
ska 91B m. 7. 9298g

Ślusarz - tokarz, przy> 
mie dowolną pracę w 
godz. popołudniowych. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 9569g.

Dnia 21 czerwca 1971 r. zmarł długoletni i za­
służony pracownik naszych Zakładów

STANISŁAW SKRZYPINSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa — Załoga 

Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych
.Polfa” w Poznaniu. K5024

. Dnia 22 czerwca 1971 r. zmarł po krótkiej 
T chorobie, opatrzony Sakramentami św , na z 
najukochańszy ojciec, brat, tesc, wujek dz a 
dek, przeżywszy lat 78, śp.

JAN MUSIAŁ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junik

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni 
w smutku .

córka, zięć, syn. synowa, wnuki 
siostry, bracia i rodzina

Poznań, ul. Małeckiego 31/32 m. 25. 11668g

5 zł (młodzież
14). Dochód z

do lat 
imprezy

Sprzedam Syrenę 103, w 
dobrym stanie. Andrzej-

przedłużono godziny pracy tj. od 7 do 19
POLECAMY USŁUGI W ZAKRESIE:

— wykonywania przeglądów 1 napraw gwarancyjnych 
pojazdów jednośladowych;

— przeglądów gwarancyjnych samochodów marki:

przeznaczamy na odbudo­
wę Zamku Królewskiego w 
Warszawie. (s)

Obiecujące
wyniki

W prawdziwym 
gąszczu napraw- 
dę doskonałych 

B wyników, Jakie 
T padły na stadio- 
|| nie Skry w War- 

szawie podczas
Memoriału im. Janusza Kusociń- 
skiego, nie zabrakło autorów z klu 
bów poznańskich. Nowy rekord 
okręgu poznańskiego ustanowił 
m. in. Krzysztof Linkowski z Olim 
pii, który na dystansie 800 m 
uzyskał czas 1.47,5 zostawiając 
w pobitym polu wielu renomowa 
nych biegaczy krajowych i za­
granicznych. Wynik Linkowskie- 
go jest zapowiedzią ciekawych 
rezultatów tego zawodnika na 
średnich dystansach w tym sezo 
nie. Innym autorem rekordowego 
wyniku jest ubiegłoroczny junior 
zawodnik, który doskonale wy­
startował w kategorii seniorów 
Tadeusz Kubzdy! również z Olim 
pii. Nowy rekord 

ustanowiony 
przez Kuhzdyi? 
wynosi 17.09 m.

Fot. (2) —
K. Przychodzki

czak 
Środa.

Pięczkowo, pow.
95=5g

Lokale
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne z garażem, no 
we budownictwo (2 poko­
je i kuchnia i łazienka
61 m1) w Żabikowie
na podobne w Poznaniu. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9554g.
Kawaler, poszukuje sa- 
modzielnego pokoju. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 9555g.
Panna pracująca, poszu­
kuje niekrępującego po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9563g
Zamienię mieszkanie 4- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, wszystkie wygo­
dy, słoneczne 60 m! — na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9582g
Student poszukuje poko­
ju 1 lub 2-osobowego z 
pianinem. Tel. 670-231, 
po godz. 16. 9592g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 3,5 pokoju.
chnia, łazienka na

ku 
2

mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9641g.
W Poznaniu M-4, spół­
dzielcze, komfortowe — 
zamienię na równorzędne 
lub większe w Bydgosz­
czy. Informacje telefoni­
czne: Bydgoszcz 257-91, w 
godz. od 17—19, względ­
nie oferty Biuro Ogło­
szeń Bydgoszcz, Pomor­
ska 1, pod „100”. K4617
Pokój z kuchnią, wynaj- 
mę małżeństwu bezdziet­
nemu, członkom spóldzićl 
ńi. Luboń 3, Lipowa 10 

927 4 g

Moskwicz, Wartburg
w PP

zakupionych
.Motozbyt” w Poznaniu:

— usług prostych;
— badań diagnostycznych, 
— ładowania akumulatorów.
WYKONUJEMY USŁUGI SZYBKO FACHOWO!

W4210 ,

Świetny wynik fińskiego
długodystansowca

W stolicy Finlandii odbywa się 
trójmecz lekkoatletyczny Finlan­
dia — Rumunia — Estońska SRR.

W pierwszym dniu zawodów bar 
dzo dobry rezultat — najlepszy w 
tym sezonie w świecie — uzyskał 
w biegu na 10 km Fin Seppo Tuo-
minen 28.17,2.

• Kupno ^Sprzedaż
Kupię basen łazienkowy 
miedziany, zużyty. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9475g.

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 88.

10936g

Topole i olchy w pierw­
szej jakości, grubość po­
wyżej 50 cm, nadające się 
na okleiny lub forniry — 
mam do oddania ca 50 
m*. Wiadomość H. Ra­
tajczak, Kaszczor 22, pow. 
Wolsztyn, tel. Kaszczor 4.

1468p

Panienka poszukuje poko 
ju sublokatorskiego. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 9275g.
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9277g.
Zamienię 3,5 - pokojowe, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, ul. Poznańska — 
na 2-nokojowe samodziel 
ne.,Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9292g.

Sprzedam wózek inwalidz 
ki Picolo. Telefon 647-79. 

11452g

Sprzedam konia, klacz 4- 
letnia. Złotkowo 13, szosa
na Oborniki. 11480g

Sprzedam motocykl WSK
Smochowice, Myśliborska
6. 9473g

Sprzedam piec piekarsjt’. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9474g.
Sprzedam sypialnię kom­
pletną 2.000 zł, biurko o- 
rzech 500,—. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9276g.

Sprzedam magiel mecha­
niczny. VI. Pamiątkowa
22 m. 5. 9537g

W dniu 17 czerwca 1971 r. po krótkiej choro-
bie zmarł 
kolega

nasz długoletni pracownik, serdeczny

WACŁAW TUŻNIK
Rodzinie 

dają:
Zmarłego wyrazy współczucia skła-

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza, POP i Współpracownicy 

Zakładów Jajczarsko - Drobiarskich 
w Obornikach

11669^

tDnia 21 czerwca 1971 r. zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza siostra, brato­

wa, szwagierka i ciocia, śp.
ze SKLEPIKÓW

WŁADYSŁAWA ŁAKOMA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Z powodu wyjazdu, sprze 
dam willę komfortową, 
wyłączoną, jednorodzin­
na w Kaliszu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1469p.
Sprzedam działkę budów 
laną w Lesznie. Wiado­
mość: Gruchociak, Lesz­
no, Więzienna 5. 1477p
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem, kom 
fort. Kania, Śrem, Za­
chodnia 7. 1488p
Sprzedam dom mieszkal­
ny z zabudowaniem i 25 
arów ziemi. Ignacy Kus­
tosz Brońsko 15, pow. Ko
ścian. 1495p

9 ha ziemi, dom w Siera­
kowie, sprzedam. Brod- 
niewicz, Poznań, Dzier­
żyńskiego 126 m. 4. 9536g
Sprzedam dom z zabudo­
waniami gospodarczymi. 
Wiadomość: Strzałkowo, 
ul. Wrzesińska 18, pow. 
Słupca. 9035g
Poznaniu willa 2-rodzin- 
na, cała wolna, połowa 
900.000 zł — poleca Adam­
ski Poznań, Matejki 33a.

11542gpr
Działkę budowlaną, sprze 
dam lub wydzierżawię., 
Poznań - Starołęka. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9233g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z zamianą miesz­
kania w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9250g.
Sprzedam w Gnieźnie dom 
z ogrodem wielk. 400 m’, 
z wolnym mieszkaniem. 
Wiadomość: ul. Mieszka I 
nr 52 m. 8 . 9546g
Dom jednorodzinny koni 
fort — wolny, na 1.750 m* 
działce w Przeźmierowie 
k. Poznania, sprzedam lub 
zamienię na Poznań - Ne­
we Miasto. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9628g.

Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 

w Poznaniu
ogłasza, że

przyjmuje zapisy
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

dla Pracujących
W ZAWODZIE:

MONTER INSTALACJI SANITARNYCH 
ZEWNĘTRZNYCH.

Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa,
— zdolność do zawodu zatwierdzona przez le­

karza,
— ukończone 16 lat.

Uczniowie w czasie nauki zawodu otrzymują 
wynagrodzenie w wysokości:

— w I roku 260 zł miesięcznie,
— w II roku 380 zł miesięcznie plus premia 

za dobre wyniki w nauce i pracy do wy­
sokości 25 proc, wynagrodzenia miesięcz­
nego oraz wszystkie uprawnienia pracow­
ników budownictwa (odzież ochronną, opie 
kę lekarską itp.). Czas pauki wlicza się 
do czasu pracy.

Dla kandydatów zamiejscovzych szkoła za­
pewnia internat bezpłatny oraz wyżywienie od­
płatne.
Bliższych informacji udziela 1 zapisy przyjmuje: 

Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych — 
Poznań, ul. Swiętosławska 12, I piętro — 
pokój nr 18, tel. 561-88. K4496

Przeprowadzki 
ne przewozy 
Tel. 304-93.

oraz in- I Rozwiedziona 
wykonuję. ; wzrost 1,50 —

lat 59,

11126g
! wzrost 1,50 — pozna pa­

na od lat 60 i dobrego-
Bramy, furtki, ogrodze­
nia ozdobne, balustrady, 
kraty, wykonuje wzory, 
cena do uzgodnienia. Po­
znań - Swierczewo, ul. 
Jaszuńskiego 12, tel. 204-45. 
________________________ 8962g

usposobienia, z własnym 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9153g.

@ Matrymonialne
Wdowa, rencistka kultu­
ralna, samodzielnym mie 
szkaniem, pozna uczciwe 
go pana, do lat 69. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9534g.

Kawaler lat 30, wyższe 
wykształcenie, pozna mi­
łą, inteligentną pannę. 
Cel matrymonialny. Of^r 
ty z fotografią „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9280g

Przyjmę pana na pokój. 
Aleja Polska 12 (Jeżyce). 
_______________________ 9311g 
Dwóch panów po stu­
diach poszukuje pokoju. 
Dobrze zapłacą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9463g.
Zamienię 2 pokoje, c. o., 
dzielnica willowa, z ku­
chenką (wspólny kory­
tarz), oddzielne liczniki, 
na 1 pokój (oodobne). O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 9483g.

Puszczykowo, domek 3 po 
koję, ogród, przy autobu­
sie, niedrogo sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9637g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolny, 3 pokoje, 
kuchnia, c. o., 0,25 ha zie 
mi. Na miejscu PKS, szko 
ła, st. kol. Solec Wlkp. 
Zdzisław Dudziak, Sulę­
cin, pow. Środa. 9629g

Kawaler przystojny, wy­
kształcenie wyższe, dobrze 
sytuowany, lat 45, pozna 
odpowiednią panią. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9542g.
Przystojny na stanowisku 
— pozna panią zgrabną, 
do 35 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8937g

• Nieruchomości
Szamotuły! Sprzedam
działkę 1 ha. Irena Re- 
belka, ul. Piotra Skargi 4 
m. 4. 9530g
Sprzedam gospodarstwo 
23 ha, z żywym i mart­
wym inwentarzem. Cze­
sław Frąckowiak, Radze- 
wo 11, poczta Czmoń, po­
wiat Śrem, woj. Poznań. 

8705gpr
Zamienię działkę budow­
laną w Naramowicach — 
na podobną Grunwald 
lub Swierczewo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9134g.
Sprzedam dom partero­
wy z ogrodem 3.000 m1, 
położoną przy lesie w Ja­
rocinie. Wiadomość: Ja­
rocin, ul. Staszica 21.

9156g

Zquby ® Różne
Poszukuję świadków wy­
padku autobusowego „70” 
Jelcz, w dniu 31. III. 71, 
godz. 5.25 Garbary, kie­
runek Sródka, proszeni 
są uprzejmie o zgłoszenie 
się. Sabina Cieślińska, 
Marcelińska 70 m. 10.

U529g

Starszy, sytuowany, roz­
wiedziony, pozna panią, 
cel matrymonialny. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1501p.

Wdowi, wysoka (176 cml 
krawcowa, po 40, z braku 
znajomości, pozna uczci­
wego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 8938g

Panna z wyższym wyk­
ształceniem, przystojna, 
wzrost 167, pozna kawale­
ra w wieku 31—40 lat, mi 
nimum średnie wykształ­
cenie. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9621g.
Samotna z prowincji, do 
brze prezentująca się, in 
teligentna, 53 lata, posia­
dająca dom z ogrodem — 
pozna odoowiedniego pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9087g

Pracownicy poszukiwani

Dnia 9 kwietnia (Wielki 
Piątek) około godz. 11.45 
u zbiegu ulic Dąbrowskie 
go i Kościelnej — została 
potrącona przez moto­
cykl kobieta. Bardzo pro 
szę świadków tego wypad 
ku o skontaktowanie się 
z M. Krajewską, Poznań, 
Forteczna 19, osobiście
lub tel. 736-02. 11093g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia — Długa 9. 9625g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 8908C

tDnia 23 czerwca 1971 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła, namaszczona Olejami św., 
przeżywszy lat 65, śp.

MARIA STASIŃSKA
x domu KASPRZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

1163««

RODZINA
11693gPoznań, Garbary 33 m. 30.
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POZNAN Grunwaldzka 19

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz- 
kaniowego „Winogrady”: 

— MURARZY, 
— CIEŚLI, 
— PARKIECIARZY, 
— LASTRIKARZY, 
— ROBOTNIKÓW.

Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z ukła­
dem zbiorowym W budownictwie.

Zamiejscowym zapewniamy 
płatne w nowoczesnym hotelu 
płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział 
PPB nr 3, I piętro, pokój 104

zakwaterowanie bez-
i stołówkę — obiady

lecka 2'6. telefon 572-91, wewni 201.

Zatrudnienia 
— Poznań, ul.

1 Płac 
Strze- 
K4459

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, do- 
' ' tramwajami nr 3, 13, 17 — zatrudni:jazd

— TOKARZY
— Ślusarzy
— TRASERA
— MURARZA
— SPAWACZA

Warunki płacy I pracy do uzgodnienia w Dziale
Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. K4570
Stacja Hodowli Roślin Antoniny k. Leszna — za­
trudni natychmiast w podległym gospodarstwie:

— BRYGADZISTĘ POLOWEGO,
— PRACOWNIKÓW do produkcji awierzęcej.
Kwalifikacje wymagane zgodnie z układem zbio­

rowym pracy w rolnictwie.
Mieszkania służbowe zapewnione. W4029

PRACOWNIKA MASARNI — zatrudni natychmiast 
GS w Ślesinie, pow. Konin.

Wymagane papiery mistrzowskie, wzgl. czelad­
nicze. Zakwaterowanie na miejscu zapewnione.

Zgłoszenia przyjmuje referat d/s osobowych GS.
W4077

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Wyszakowie, 
pow. Środa — przvimie zaraz do pracy 

OBOROWEGO.
Mieszkanie zapewnione. Warunki pracy i płacy do

uzgodnienia w biurze RSP. W4249
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CZERWIEC Jana Skup przed półmetkiem
Czwartek Słońce: 3.30—20.19

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”; NOWY — g. 17 „Ja­
cuś”; OPERA — g. 19 „Wesołe ku 
moszki z Windsoru”; .
— g. 19 „My chcemy tańczyć”; 
MARCINEK — g, 17 „Tymoteusz 
Majsterklepka”.

KIMA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Hrabina « Hong-
kongu”; 
Neretwą” 
zgiełku”; 
checkie 
,,Zbieg 
„Straszne

KOSCIAN: „Bitwa nad 
; LESZNO: „Z dala od
NOWY TOMYŚL: „Szła 
gniazdo”; OBORNIKI: 
z Alcatraz”; ŚREM: 
skutki awarii telewizo-

ra”; ŚRODA: „Spartakus” i 
„Rzeczpospolita babska”; SZAMO
TUŁY: „Akcja Brutus” 
WIEC: „Bitwa o Anglię’ 
NIA: „Piękny listopad’ 
areny”.

WĄGRO
WRZEŚ
i ,Król

12—20FOTOPLASTIKON — g. 
„Nowy Jork” — cz. II.

W POZNANIU

CZWARTEK PROGRAM
Fala 1322 m; 8.05 Public, między­
narodowa; 8.10 Reportaż z IX tc- 
stiwaiu Piosenki polskiej w Opo 
lu; 8.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zaieży od nas samych; 8.55 Eidom 
radzi; 9 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa; 9.30 Poranne spotka­
nie z melodią i piosenką; 10.05 
„Opowieści mojej żony*< — frag-
ment 7; 
pularnej

10.25 Konc. muzyki po-
10.50 „Rozejm” roz-

mowa red. U. Łączkowskiej z 
prof. M. Biskupem; 11 Dla absol­
wentów szkół średnich: „Lite­
ratura międzywojenna” — dys­
kusja literacka; 11.30 Dedykujemy 
II zmianie — koncert Orkiestry 
PR w Łodzi; 11.50 Poradnia Ro­
dzinna; 12.25 Rytmy i melodie dla 
wszystkich; 13 Z życia ZSRR; 
13 20 Graja i śpiewają polskie ze­
społy regionalne; 13.40 „Więcej 
lepiej, taniej; 14 Wiersze laurea-
tów Ogólnop.
w Łodzi 
skiego;

Festiwalu Poezji
14.10 Pieśni M. Mussorg-

operowych
14.30 Z estrad i scen 

naszych sąsiadów;
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców — Radioferie wśród 
przyjaciół; 16.05 Koncert na se­
rio; 16.30 Popołudnie z młodością; 
I8.O5 Magazyn muz. młodzieżowej; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Kwa­
drans muz. K. Stromengera; 19.45 
Radiowa skrzynka muz.: 20.30 
IX Festiwal Piosenki Polskiej w
Opolu „Witamy Opole”; 23.10
Przeglądy i noglady; 23.20 „Z ar­
chiwum jazzowego”; 23.50 „Festi­
walowy kabaret piosenki”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 1«, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień
Poznania omówi dr Młodzic-
jowski; 835 „Socjorama”; 9 
Przerwa konserwacyjna stacji na 
dawczej na fali 407 m; 15 Konc. 
muzvki polskiej: 17.15 Aud. eko­
nomiczna: 17.25 Kronika dnia dzi 
siejszego — reportaż; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Poznańscy soliści; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nau­
ki: 19.15 Język rosyjski; 19.31 Poe 
ta i jego świat — „Z życia pana 
Asnyka kart kilka” — oprać. M. 
Szubert; 20.01 Wieczór li!eracko- 
muzyczny z Poznania; 22.33 Spot 
kanie z gdańskim zesp. „Rama 
111”: 22.45 Kroki we mgle —
„Świeci na chodniku” 
Morrisa Wes.ta; 23.15 
romantycznej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 
8.30, 16, 19, 22. 23.50.

Z muzyki

6.30, 7.30,

PROGRAM III: UKF 66.82 MHz

Hodowla w starych budynkach

Jak modernizacja to dobra

Prognozy poprawy
Z uwagą śledzimy wyniki sk upu płodów rolnych, żywca i 

mleka, gdyż od nich zależy poprawa zaopatrzenia rynku we­
wnętrznego. Jakie obecnie kształtują się tendencje, rozważ­
my to na przykładzie województwa poznańskiego, które ma
poważny udział w produkcji
Jeśli chodzi o skup zboża 

dysponujemy danymi za okres 
od 1 lipca 1970 r. do 31 maja 
br. W tym czasie plan roczny 
skupu zbóż ze zbiorów roku 
1970, opiewający na 621,8 tys. 
ton, został wykonany w 101.5 
procent, a w gospodarce chłop 
skiej nawet w 103,5 procent. 
Sprzedano z gospodarki całko­
witej województwa 631,4 tys. 
ton ziarna. Jest to jednak o 
58 400 ton zboża mniej niż za­
kupiono w podobnym okresie 
ubiegłego roku. Przyczyniły 
się do tego gorsze wyniki w 
dostawach z kontraktacji. Ni­
ski stopień realizacji dostaw 
zbóż kontraktowanych jest 
skutkiem m. in. słabszych uro 
dzajów w naszym wojewódz­
twie, a także znanych w ubie­
głym roku niedoborów paszo­
wych, w związku z czym wie­
lu rolników przeznaczyło część 
ziarna dla inwestora.

Mimo tych trudności plan o- 
bowiązkowych dostaw został 
wykonany w 98,6 procenta. 
Dobrze przebiega też kontrak­
tacja zbóż ze zbiorów 1971 r., 
do końca maja br. zawarto u- 
mowy na 249 400 ha w samej 
tylko gospodarce chłopskiej, 
do tego dochodzi jeszcze po­
nad 21 tysięcy hektarów w go 
spodarstwach państwowych.

O przekroczeniu planu umów 
kontraktacyjnych zameldowa­
ły już powiaty: rawicki, śrem- 
ski, szamotulski, a także wie­
le gromad, jak np. Ujście w 
powiecie chodzieskim, Jaracze­
wo, Rusko i miasto Żerków w 
powiecie jarocińskim, Kwilcz, 
gromada i miasto Sieraków w 
powiecie międzychodzkim.

Pomyślnie przebiegał skup 
wiosenny ziemniaków, zamiast 
przewidywanych 51 tysięcy ton 
dostarczono ponad 108 tysięcy 
ton, czyli prawie dwukrotnie

towarowej kraju.

Skup mleka nie powinien 
nasuwać obaw o zaopatrzenie 
rynku. Na plan wynoszący dla 
gospodarki całkowitej naszego 
województwa 520 milionów 
litrów rocznie, odstawiono do 
14 bm. ponad 240 milionów 
litrów, to znaczy o około 6 mi­
lionów litrów więcej niż w po­
dobnym okresie 1970 r. Te wy­
niki zapowiadają przekrocze­
nie zadań rocznych, (emp)

W
ielkopolskie rolnictwo 
od dłuższego czasu stoi 
przed problemem takiej 

modernizacji budynków in­
wentarskich, aby jak najle­
piej przystosować je do zmie­
niających się warunków tech­
nologii hodcwli trzody chlew­
nej i bydła, gdyż w tych 
dwóch działach przoduje nie 
od dziś nasze województwo.

Chodzi o to, jak unowocześ­
nić „twierdze” z kamienia i 
pruskiego muru, wybudowane 
kilkadziesiąt, a niekiedy na­
wet przeszło sto lat temu, aby 
można było osiągać efektyw­
niejsze niż obecnie wyniki pro
dukcyjne: przyrostu na 
dze, bądź też wydajności 
ka.

UNIKAJĄC BŁĘDÓW

wa- 
mle-

Rolnicy, modernizując bu-

riantach, w odpowiednich wy­
działach rad narodowych.

Uwaga słuszna, a jej wpro­
wadzenie w życie urzędowe, 
jak najbardziej pilne i koniecz 
ne. Całe szczęście, że już obec 
nie rolnicy mogą na temat mo 
dernizacji swoich budynków 
pokonferować z zootechnikami 
gromadzkimi, których odpo­
wiednio w tym celu przeszko­
lono. Członkowie związków 
branżowych, np. hodowców 
trzody chlewnej, czy bydła, 
otrzymują też instruktaż. Jest 
to nieodzowne, żeby nie mar­
nować niepotrzebnie funduszy 
na źle przeprowadzoną moder 
nizację, jak to się w niektó­
rych wypadkach zdarza.

Najczęściej spotykane usterki 
dotyczą wentylacji i oświetlenia. 
Stosuje się np. za małe przekroje 
wyciągowych kanałów wentyla­
cyjnych w stosunku do obsady

wentarskich, wchodząc w poro 
zumienie z wydziałami archi­
tektury i budownictwa powia 
towych rad narodowych. Zna­
czne osiągnięcia ma już w 
tym względzie POM w Kroto­
szynie, który podejmuje się 
przeprowadzania modernizacji 
i mechanizacji kompleksowej 
w zagrodach rolników indywi­
dualnych. Pozytywne przy­
kłady można by przytoczyć z

Zmodernizowany budynek Inwen 
tarski w gospodarstwie Jana I 
Mariana Jurków we wsi Wierz­
bno w powiecie ostrowskim, 
mieszczący płytką oborę, chlew­
nię urządzoną na sposób duń­
ski i stodołę na pasze objętoś­

ciowe.
Fot. — K. Przychodzkl

Kombinat turystyczny 
w Chęcinach

W duży kombinat turystyczny 
przekształcony zostanie zabytko­
wy obiekt w Chęcinach, wzniesio

powiatów: 
ciańskiego, 
średzkiego,

gostyńskiego, koś- 
leszczyńskiego, 

śremskiego czy
wrzesińskiego. Chodzi jednak 
o to. aby powszechnie wprowa 
dzić w życie zasadę instrukta­
żu rolników, zanim przystąpią 
oni do jakichkolwiek prze­
róbek swoich budynków i z 
tego obowiązku władzy tereno 
wej nikt nie może zwolnić.

MARIA POLCYNOWA

ny 600 lat temu z 
mierzą Wielkiego, 
dać się będzie z 
pokoi i dużej sali 
na 200 miejsc.

fundacji Kazi- 
Kombinat skła 
kilkudziesięciu 
restauracyjnej

Dla celów turystycznych zagos­
podarowany zostanie również za­
mek w Chęcinach, zbudowany w 
końcu XIII wieku, w którym — 
jak głosi legenda — Królowa Bo­
na przechowywała swoje skarby.

Z zachowanych do dnia dzisiej. 
szego wież zamku roztacza się roz 
legły widok na panoramę Gór Swię 
tokrzyskich.

więcej niż w podobnym 
sie ubiegłego roku.

Czy można już mówić 
prawie dostaw żywca i 
ka? Do 14 czerwca br. 
roczny skupu zwierząt 
nych, opiewający na 280

okre-

o po- 
mle- 
plan 
rzeź- 

tysię-
cy ton, został wykonany w 
49,4 procenta. Z gospodarki 
całkowitej dostarczono ogółem 
138 400 ton żywca, to znaczy 
jeszcze o 3300 ton mniej niż w 
podobnym okresie ubr. Ten­
dencje zwyżkowe wystąpią w 
następnych kwartałach, w 
trzecim kwartale przewiduje 
się osiągnięcie poziomu zeszło 
rocznego w skupie żywca. Du­
ża podaż trzody chlewnej i 
bydła będzie w lipcu, zwłasz­
cza w pierwszej połowie tego 
miesiąca. Największe jednak 
dostawy trzody mięsnosłonino 
wej spodziewane są dopiero w 
IV kwartale (o 20 procent wyż 
sze niż w analogicznym okre­
sie ubr.).

Sabina R. Grodzisk. — W spra­
wie wolnych miejsc w szkołach za 
wodowych należy zwrócić się bez 
pośrednio do Kuratorium Okręgu

dynki inwentarskie, oprócz po 
prawy warunków zoohigienicz 
nych dla zwierząt, mają na 
uwadze zmniejszenie wysiłku 
przy obsłudze, a więc wpro­
wadzenie tak zwanej małej 
mechanizacji: zadawania kar­
my, udoju krów, czy wreszcie 
usuwania obornika.

Warunki zbliżone do ideału 
życzeń hodowców nie zawsze 
łatwo uzyskać w starym bu­
downictwie. Tym trudniejsza 
to sprawa, im bardziej zróż-

zwierząt, brak ocieplenia kanału
wywiewnego, używanie do tych ce
lów chropowatej papy zamiast
waty szklanej, brak szczelnego na 
krycia zakończeń kanałów, złe 
zamontowanie w dachu, zastoso­
wanie zbyt słabych deflektorów 
żaluzjowych, a także nieodpowied 
nich materiałów.

KOMPLEKSOWE ROZWIĄZANIA

niccwane mało precyzyjne
są wyobrażenia gospodarzy o 
nowoczesności w hodowli. Zda 
ni są przeważnie na własne 
siły, gdyż nadal nie ma zorga 
nizowanego systemu pomocy 
instruktażowej dla rolników, 
modcrnizującj’ch stare budyn-
ki. W 
ry i 
wych 
staną

wydziałach architektu- 
budownictwa powiato- 

rad narodowych nie do- 
wszak typowych pro-

jektów takiej modernizacji, 
która uwzględniałaby zarazem 
wprowadzenie mechanizacji 
obsługi.

— Dogadujemy się przeważ 
nie z różnymi technikami bu­
dowlanymi, którzy za opłatą, 
przeważnie dość słoną, robią 
nam takie projekty — zwie­
rzył się mi pewien hodowca, 
który w konkursie „Złota Wie 
cha” otrzymał nagrodę za 
zmodernizowany budynek in-
wentarski. Był

Co wiesz o postępie w rolnictwie
Konkurs dla szkół leszczyńskich

oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 45 m; 7.50 Mikrorecifal .łanów;
8.05 Parada jazzowa; 8.35 Muzycz 
na poczta UKF. 9 „Trędowata”;
9.10 Melodie znad Morza Śród­
ziemnego. 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
J. Sapiejewski — wariacje na te 
mat piosenki A. Sławińskiego 
„Gaffy”; 9.55 J. Brahms — waria 
cje na temat Roberta Schuman­
na op. 9 gra A. Foldes; 10.15 N + 
T — czyli technika i nowoczes­
ność: 10.35 Wszystko dla pań; 1M5 
„Klimaty” — ode. 30 pow.; 12.25 
Koncert muz. uniwersalnej; 13 
Na lubelskiej antenie: 15 Kraj zło 
tej nafty — gawęda: 15.10 Nowo­
ści radzieckiego jazzu: 15.35 Szła 
chetne zdrowie: 15.50 Włoski ka­
talog piosenkarski: 16.15 Mikser, 
czyli magazyn muzyczny (Lublin 
— powt.); 16 45 Nasz rok 71; 17.05 
Ouodlibet, czyli co k«o lubi;
17.30 „Podróże z moja ciotką” — 
ode. 1 pow. Graham? Greene’a; 
17.40 Aktualności nolsklćj piosen­
ki: 18 Krasnoludki sa na święcie 
magazyn: 18.35 Mól magnetofon; 
19 Książką tygodnia; 19.15 Kon- 
tmunktr: 19.45 PoFtyka dla w«zy 
Stkich; 20 Blues wczoraj i dziś; 
20.25 Staropolskie niedvskrec.ie —

Szkolnego w Poznaniu, al. 
gradzka 18. (1620)

A. C. Kościan. — Chcąc 
sać się do domu rencistów

Stalin

zapi- 
naleźy

czynić starania przez Prezydium 
Rady Narodowej, Wydział Zdro­
wia i Opieki Społecznej. (1709)

Marek Ł, Kościan — Obozy O- 
chotniczych Hufców Pracy orga­
nizowane są przez zarządy po­
wiatowe i wojewódzkie ZMS i 
ZMW. Tam powinien Pan zgłosić 
swoja kandydaturę. (1205)

K. L. z P. — Pracownik zwol­
niony z pracy za niedobory czy 
nadużycia, a figurujący w reje­
strze Min;sterstwa Handlu Wew­
nętrznego, nie może być zatrud­
niony w handlu. (1688)

dźw.; „Generał Jego Królewskiej 
Mości” — ode. 2: 22.45 Hej, sobót­
ka, sobótka: 23 „I,ambro” — poe­
mat J. Słowackiego; 23.05 Colle-
gium Musicum Max R^ge

ormwiada 
20.40 Gdzie

Wariacje i fuga na temat Mozar­
ta: 23.50 Na dobranoc śpiewa Ra­
da Wpłszaninowa.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30. 17, 18.30 , 22.

Pasopale”; ?2 00
Ferrat; 22.15 Powieść

F?lladv na 
Mole żvcie — 
pnrtaż: 21.49 
?1.56 Owa G.

dr B. Królikowski:
jest przebój?; 21.05 

21 20

cno
CZWARTEK

wyd.

TELEWIZIA
PROGRAM

15.20 — Politechnika TV — Fizy­
ka — kurs przygotowawczy:
rozwiązywanie zadań:

I 24 VI 1671 Nr 148 («01)

Dziennik: 
widzów - 
oraz film 
la”; 17.40

16.40 — Dla 
„Ekran z

16.30 —
młodych 

bratkiem”
,Przvgody psa €y 
Zrób to sam; 17.55

bo 
ści 
się 
do

zadowolony,
technik stanął na wysoko- 
zadania, porozumiewając 

uprzednio z rolnikiem co 
technologii chowu trzody

chlewnej, przewidywanej wiel
kości 
które 
wagę 
ku.

stada itp. szczegółów, 
nie zawsze biorą pod u- 
projektanci z przypad-

— Po co jednak musimy wy
rzucać te 
nie mamy 
widualnie 
projektów

pieniadze, których 
za wiele, aby indy- 

opłacać autorów 
modernizacyjnych?

— pytał inny rolnik na nara­
dzie. — Powinny być do wglą 
du i do wyboru w różnych wa

Doświadczenia modernizacji 
budynków, nie tylko zresztą u 
nas. sa już tak duże, że nie 
ma potrzeby uciekać sie do 
eksperymentowania i do wta­
piania dziecinnych zgoła błę­
dów. Trzeba tylko bardziej u- 
nowszechnić zasadę wykony­
wania tych przeróbek przez fa 
chowców. Diablo na poparcie 
zasługuje prrwi^ona przez 
Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń i związki branżowe ak- 
cia dotowania dobrze zmoder­
nizowanych budynków inwen­
tarskich. Do końca roku 1970 
takie dotacje otrzymali ż 
PZU właściciele ponad dwóch 
tysięcy unowocześnionych bu­
dynków. Pomoc ta sięgała z 
recuły 1500 zł w wypadku za 
łożenia wentylacji nawiewno- 
w wiewnej i odpowiednich 
okien, a przy zamontowaniu 
wentylacji wywiewnej typu 
„CHanarda” do 1800 zł.

Dzięki staraniom wymienionych 
instytucji, ndało sie nakłonić nie­
które państwowe ośrodki maszyno 
we, przedsiębiorstwa terenowe 
Warsztaty prywatne do wykony­
wania urządzeń służących do po­
prawy warunków zoobigienirz- 
nych w starych budynkach. Tak 
nn. POM w Pleszewie. Wrzesiń- 
skie Przedsiębiorstwo Usług Wy­
twórczych Przemysłu Terenowego 
We Wrześni oraz prywatni rze­
mieślnicy wykonują na zamówie­
nie kanały wywiewne tvpu „Cha- 
narda”. POM w Gostyniu podjął 
sie roboty żeliwnych, podwójnie 
szklonych okien z dodatkowym u- 
rzadzeniem do regulowania wen­
tylacji nawiewnej. których nie 
można dostać w handlu.

W tym roku państwowe o- 
środki maszynowe noświecaja 
wiecei uwagi sprawie moder­
nizacji starych budynków in-

Dla większego zainteresowania młodzieży szkolnej zawo­
dem rolnika, z inicjatywy Zespołu Szkół Rolniczych oraz 
Poradni Wychowawczo-Zawodowej przy Wydziale Oświaty 
i Kultury Prezydium w Lesznie zorganizowano w klasach 
7 i 8 szkół podstawowych powiatu leszczyńskiego atrakcyjny 
konkurs pn. „Co wiesz o postępie i zawodzie w rolnictwie”.

Uczestnicy konkursu wypo­
wiadali się w formie opiso­
wej, wywiadów przeprowadzo
nych z rolnikami i 
prac plastyczno 
wych.

w formie
-rysunko-

Ubiegłej niedzieli odbył się 
finał konkursu na szczeblu po 
wiatu, z udziałem 52 uczniów 
wyłonionych w eliminacjach 
w 30 szkołach podstawowych.

Zwycięstwo odniosła Alicja 
Apolinarska z Dłużyny. Na 
drugim miejscu uplasowała się
Anicla Polaszyk 
przed Marią Dosz 
ko).

Na wyróżnienie

(Dłużyna), 
(Radomic-

za dobre
przygotowanie uczniów do 
konkursu zasłużyła szkoła w 
Dłużynie i Krzycku Wielkim.

Podczas uroczystości odbył 
się ciekawy quiz wiedzy rolni­
czej i postępu w rolnictwie, z

Pomysł — dobry
efekt mierny
Realizacja tej inwestycji po 

czątkowo bardzo cieszyła, a 
cele jakim miała służyć, by­
ły rzeczywiście godne pochwa 
ły. Wczesną wiosną Powiato­
wa Spółdzielnia Mieszkaniowa 
w Obornikach przystąpiła mia 
nowicie do kładzenia na osie-
dlu przy ul. Młyńskiej 
towego boiska. Była to 
wiedź na ubolewania 
ców, że ich dzieci nie 
się gdzie bezpiecznie

asfal- 
odpo- 
rodzi- 
mają 

bawić.

udziałem reprezentantów
szkół uczestniczących w finale 
konkursu.

Największym zasobem wie­
dzy wykazała się Maria Kur­
pisz, uczennica szkoły podsta­
wowej w Bukowcu Górnym. 
Druga lokata przypadła Jano 
wi Michałowskiemu (Dłużyna), 
przed Gabrielą Kaźmierczak 
(Pawłowice).

Z okazji podsumowania kon 
kursu w zespole szkół rolni­
czych zorganizowano interesu­
jącą wystawę pomocy nauko­
wych zakupionych i wykona­
nych przez uczniów. (r)

300 kosiarek dodatkowo

Pracownicy „Rofamy“ 
wykonali zobowiązania

W marcu br.
Fabryki 
„Rofama'

Maszyn
pracownicy 
Rolniczych

z Rogoźna podjęli

Inżynierskie dylematy; 18.25 — 
Rozmowy o zmierzchu; 18.40 — 
„Kwiaty, drzewa, ptaki, ludzie”; 
— 3 program folklorystyczny. Pro 
wadzenie i reżyseria — Wojciech 
Siemion; 19.10 — „Przypominamy,
radzimy” 
Dziennik;

19.20 Dobranoc
20 — IX Krajowy Fcsti

wal Piosenki Pilskiej w Opolu
„Witamy w Opolu”;
ok. 21.30—21.50 Dziennik

przerwie

Kronika Mistrzostw Europy
Podnoszeniu Ciężarów;
misii — film fabularny

oraz 
w

■1.50 Krajowy

po trans-
: ok. 23.50 

Festiwal
Piosenki w Opolu. Koncert Pio-
senki towej. Koncert pro-
wadza K. Sienkiewicz i T. Ross.

PIĄTEK — PROGRAM I: 10—11 
— „Blokada Leningradu” — filni 
dok. prod. radziecko-angielskiej; 
15.20 — Politechnika TV — Ma-

tematyka

(cz. IX 
16.40 — 
lesfora”: 
kiem”, 
Tańczy 

' rinka””,

.Zadania 
i X);

Kurs przygotowaw-

16.30
egzaminacyjne

Dła dzieci — , 
; „Rozmowy

- Dziennik;
.Pora na Te 

ze smo-
.Balet na podwórku” —

cza pułapka”

Dziecięcy Zespół 
„Okularnik” oraz

film
„Gość ze Smokolandii”; 
„Nie tylko dla pań”; 17.1
kierownicą”
Leningradu”
ny 
19.20

prod.

18.20

Dobranoc 
,Kraj”; 20.30

„Bale- 
> „Smo- 
z serii 
17.35 —

> — „Za 
.Blokada

— film dokumental- 
radziecko-angiclskie j;

Dziennik: 20.65

Festiwal Piosenki ’ 
„Premiery Opola 71”

IX Krajowy 
w Opolu —

ok. 21.30 
misji ok.

Dziennik
22.45

w przerwie 
po trans-

strzostw Europy w 
Ciężarów: 23.05—0.10 
nika TV (powt.).

Kronika Mi- 
Podnoszeniu

.— Politech-

Dorośli i maluchy z niecierpli 
wością więc czekały na zakoń 
czenie budowy.

Budowę boiska ukończono 
wprawdzie już przed miesią­
cem, ale nie stanowi ono do­
tąd żadnej atrakcji. Dzieci 
chciałyby bowiem pograć w
szczypiorniaka, 
kometkę, a do 
są podstawowe 
dzenia: bramki

siatkówkę czy 
tego potrzebne 
choćby urzą- 
czy słupki do

siatki. Przydałoby się też kil­
ka ławek wokół boiska. Wie­
rzymy, iż obornicka Spółdziel­
nia Mieszkaniowa uzupełni te 
braki, umożliwiając dzieciom 
organizowanie różnych gier i 
zabaw. Nadchodzą przecież wa 
kacje. (bop)

zobowiązanie zwiększenia w 
I półroczu br. produkcji po­
szukiwanych przez rolników 
kosiarek zawieszanych typu 
KZ-3.

Na dwa tygodnie przed u- 
pływem terminu zobowiąza­
nia, robotnicy meldują jego 
wykonanie. Wykonano dodat­
kowo 300 kosiarek wartości 
2,9 min zł. Równocześnie prze 
kroczono plan produkcyjny o 
7,1 min zł, wykonując przede 
wszystkim zwiększone ilości 
części zamiennych do kosia­
rek.

Wykonanie zobowiązania i 
przekroczenie planu dobrze 
świadczy o świadomości poli­
tycznej załogi „Rofamy” i zo­
stało przyjęte z zadowoleniem 
przez rolników. W tym roku 
bowiem wyjątkowo obficie 
plonowały różnego rodzaju ro­
śliny paszowe i do ich zbioru 
potrzebna jest większa liczba 
hiaszyn. (mb)

UWAGA
RAWA NA

DZIECI! ZA
JEZDNI MO

ZE SIE SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!


